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Ceny ogłoszeń:
Za I w iersz m ilim etr. (6*/, cm . szer.) w  iw yM ych ogłosze­
niach g r .  JO, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  M, 
w kronice, repe rtua r, dział gospodarczy, paski w tekście

fir. n ,  pod nagłów kiem  na  pierwszej s tro n ie  a r . 1 -- .  Za 
edno s łow o w drobnych ogłoszeniach  g i.  1Q, kupno 

. sp rzeda ł słow o g r .  11, m atrym onialne, korespondencje, 
oryw atne słow o gr. M , dla poszukujących pracy gr. I. 
Z  zastrzeżeniem  miejsc M  prc. Zagranic*, o N  prc. drożej

PŁOMIENIE MA WSCHODZIE
Olbrzymi, kontynent w schodnio -  a - 

yiatycki zepchnięty  został z m artw ego 
punktu i w praw iony w  ruch. P ięćset 
milionów luidzi p rze ta rło  oczy  z  wie­
kowej śpiączki i ruszy ło  p rzed  siebie.

Gdy we w rześniu  1931 roku nade­
szły p ierw sze w iadom ości o  inwazji 
wojsk m ikada na tery to rium  Chin a  
w ślad za  niemi uspokajające komuni­
katy  japońskie, w yrażano  p rzypusz­
c z e n ie ,  ż e  mitoże rzeczyw iście Jatponji 
chodzi ty lko  o  obronę jej słusznych  i 
upraw nionych in teresów . Ale dla tych 
w szystkich, k tó rzy  od  szeregu  ła t do­
kładniej zajm ow ali się polityką japoń­
ska, jasnem  było , że rząd japoński sko­
rzysta! ty łko  z pretekstu , by dla prze­
ludnionych ubogich w ysp  kraju kw i­
tnącej wiśni zdobyć arowe rynki zbytu, 
now e złoża surow ców  i nowe tereny  
kolonizacyjne.

O statecznie w  konflikcie na Dalekim. 
W schodzie zogniskow ała się cała uwa- 
aa dokoła ataku japońskiego na pro­
wincje Jehol.

Cóż to  za kraj, u bram  którego roz­
poczęła się w alka, m ogąca spow odo­
w ać nieprzew idziane i w prost p rze­
łomowe konsekw encje? Liczy on czte­
ry  i pół miliona m ieszkańców . Jest 
iakby klinem w b ity  m iędzy w ew nętrz ­
ną Mongolię a prow incję -rmiikdeńską. 
Od s tro n y  północno -  wschodniej Je­
hol sąsiaduje z  now opow stałem  a nie- 
uznanem  przez żadne z  w ielkich mo­
carstw  państw em  M andżuko. Od stro ­
ny południowej graniczy na całej p rze  
strzieni z wielkim m urem  chińskim. Je­
hol stanow i k luczow ą pozycję i b ra ­
mę w ypadow ą do Pekinu i Chin P o łu ­
dniowych. Ź ródłem  bogactw a te j pro­
wincji jest zorganizow ana na w ielką 
skalę produkcja opium.. Jak  kraj długi 
i szeroki, w szędzie czerwieniają. się 
maki, surow iec do produkcji, opium. 
Pozatem  Jehol posiada dotąd nieeks- 
pkratow ane pola naftow e i złoża złota, 
które budzą apety t przeludnionej 
i szukającej terenów  ekspanzji p rzem y- 
s to  w  ej Japonii. C hińczycy zdają sobie 
dobrze spraw ę z tęgo, że w  razie oku­
pacji Jeholu p rzez  Japonję, Tokio zdo­
będzie klucz, w iodący do bram y 
centrum  państw a. Nie obaw iają się 
ty le u tra ty  tery torium  położonego poza 
wielkim m urem  a w ięc Jeholu a M an­
dżurii, ale drżą p rzed  inw azją północ­
ną, k tó ra  oznacza w ydanie w łaści­
wych Clrin na penetrację ekonomiczną 
zwycięskich okupantów, z pobliskich 
w ysp japońskich.

S p raw a znalazła  się przed forum  Li­
gi Narodów. C hińczycy naogół nie ro ­
bili trudności. N atom iast Japończycy 
zaczęli się targow ać o  każde słow o. 
W olała wielkim głosem  Japonja, że 
Liga Narodów nie potrafi zrozumieć jej 
interesów , nie potrafi pojąć skompli­
kow anych zagadnień politycznych, spo 
ł.eczuych i gospodarczych Dalekiego 
W schodu i że  dlatego popełnia błąd, 
potępiając Japonję za zajęcie M andżu­
rii. i uczynienie z tej prow incji czegoś 
w  rodzaju państw a pozornie niezależ­
nego ale w  rzeczyw istości powolnego 
całkow icie dyrektyw om  nadchodzącym  
z  Tokio.

I w reszcie po półtorarocznych bada­
ni,ach, rokow aniach i m anew rach, nad­
szedł' dla Ligi. Narodów czas, w  k tó ­
rym trzeba było w y b rać : w óz albo
nrzawAz- Nie JUOŻm, JM Ż^akttjOdc

w lekać decyzji. ; Komisje ukończyły 
sw e prace. R ada Ligi N arodów  m usia­
ła w ziąć pod o b rad y  ich konkluzje. Zo­
sta ło  zwołane, nadzw yczajne assem - 
blee.

Zaś wielki opera t, stanow iący t. zw 
rekom endacje specjalnej komisji dzie­
w ię tnastu  dla R ady Ligi Narodów był 
jaw nie n ieżyczliw y dla tez  japońskich- 
Komisja kategorycznie zaleciła człon­
kom  Ligi N arodów , aby  nie uznawali 
•państwa m andżurskiego. Zasada 
.zw ierzchnictw a Chin w  Ma-ndżurji 
przenika ca ły  rapo rt komisji od  począt­
ku do końca. W  różnych m iejscach a- 
kcemtuje się tam  w  sensie konkluzji 
L yttona, że suw erenność Chin w  trzech 
prow incjach w schodnich nie ulega w ąt­
pliwości. ■ i

C zterdzieści dw a państw a, zasiada­
jące w  Lidze Narodów, głosow ało za 
przyjęciem  raportu. P rz y  nlesłycha- 
nem  naprężeniu ogólnej uwagi, w stą ­
pił n a  trybunę pan M atsuoka. Delegat 
J,apo,nji w  krótkiej deklaracji w yraził 
głęboki żal, że  rap o rt zosta ł p rzy jęty . 
Stw ierdził, że  Japonia i inni członko­
wie Ligi m ają rozbieżne poglądy na 
sposób zapew nienia pokoju na Dale­
kim W schodzie i że Japonja znajduje 
się u ostatecznego  k rańca sw ych w y­
siłkowi w spółpracy  z Ligą Narodów 
w dziedzinie problem u japońsko -  chiń­
skiego. W śród  głębokiej ciszy  opuścił 
następnie w ra z  z innymi członkam i de­
legacji japońskiej salę obrad. W  ciągu 
7— 10 dni oczekiw ane jest urzędow e 
zaw iadom ienie o w ystąpieniu Japonii 
z Ligi Naroidów.

Ciśnie się te raz  na usta py tan ie : co 
będzie dale.i?

P ak t Ligi przew iduje na w ypadek 
niezastosow ania się do jej uchw ały, 
sankcje,: zerw anie stosunków m iędzy 
członkam i Ligi a Japonią. Zerw anie 
stosunków  ekonomicznych oznacza 
blokadę. Nikt na to  nie pójdzie. Żadne

z  wielkich państw, nie weźmie na sie­
bie takiego ry zy k a  w  imię respektu dla 
p raw a, przysługującego Chinom. Eks­
pedycja karna Europy przeciw  Japonji 
jest m ilitarnie nie do pomyślenia. Licz­
ne mniejsze państw a są  zwolennikami 
zastosow ania sankcyj. Ale wielkie mo­
carstw a z W ielką B ry tan ją  na czele 
są temu przeciw ne Na ich bowiem  
barkach spocząłby ca ły  c iężar prze­
prow adzenia sankcyj. Jeśliby  ogłoszo­
no bojkot gospodarczy Japonii, trze­
ba by zorganizow ać blokadę portów , a 
to  oznacza niemal wojnę. Am cy w y­
kpi w a ją tych, k tó rzy  w  Gem-wie do­
magają się sankcyj. przy jakich nie 
byliby narażeni na żadne ryzyko. 
Czyż flota szw ajcarska w y ru szy  prze­
ciw  Japonji — zapyta! ironicznie jeden 

dziennikarzy londyńskich. 
P rzypuszczać tedy  należy, że Japo­

nią pójdzie dalej sw ą  drogą. Z atrzy­
m ać ją w jej pochodzie zdoła narazie 
ty lko rów na jej siia, ale nie: żadne a r­
gum enty. Wypadki; potoczą sic u ta r­
tym  szlakiem. Japonja z ła m ie . opór 
chiński i za trzy m a to, co  będzie chcia­
ła. Z resztą rząd japoński nie może się 
juz cofnąć Cala aw antu ra  m andżur­
ska kosztuję bardzo wiele. Nie tyłko 
zdobycie tego kraju, ale i utrzym anie 
go  pochłania o lbrzym ie sum y pienię­
dzy. Japonja tych  pieniędzy nie ma. 
Jej finanse znajdują się w  położeniu 
bardzo trudneni. Nędza w kraju jest 
przeraźliw ą. Opozycja polityczna i spo­
łeczna podnosi co raz  silniej głowę. W  
itakiej sy tuacji trzeba  m yśleć o  sukce­
sach  za w szelką  cenę, nie oglądając się 
na nic i n a  nikogo, na żadne groźby  i 
na żadne raporty .

Kto w ie, czy  akcja japońska ograni­
czy się tylko do prow incji Jehol. Jak  
w ynika z inform acyj w iarygodnych 
źródeł, zm ierza ona do neutralizacji t  
,zw. „wielkiego m uru44. coby oznaczało 
dalsze zajęcie tery to riów  chińskich mo-

P . Premier Prystor wrócił z  urlopu.
W arszaw a, 28 lutego-. (PAT). P rezes  Rady M inistrów Aleksander P ry s to r 

pow rócił z urlopu i objął urzędow anie.

Obrady Komitetu Ekonomicznego Ministrów.
P R Z E D Ł U Ż E N IE  MORATORJUM MIESZKANIOWEGO DLA BEZRO-

BOTNYCjrl.

W arszaw a,' 28 lutego. (PAT). Dziś 
o godzinie 10.30 odbyło  się pod prze­
wodnictwem  prezesa R ady M inistrów, 
P ry  stora  posiedzenie Kom itetu Eko­
nom icznego M inistrów, na k tórem  roz­
patryw ano w  dalszym  ciągu sp raw y  
zw iązane z zatrudnieniom bezrobot­
nych  i uruchomieniem na wiosnę robó t 
publicznych.

Niezależnie od tego, biorąc pod uw a­
gę ciężką sytuację bezrobotnych Ko­
m itet Ekonom iczny postanow ił p rzed­
łużyć na okres letni m oratorium  miesz 
kantow e dla bezrobotnych, polegające 
na ochronie przed eksm isją bezrobot­
nych, zam ieszkujących jedno lub, dw u­

izbow e mieszkania. M oratorium , obo­
w iązujące w  okresie zim owym , przed­
łużone zostało  na  czas od  I kw ietnia 
do 31 października podobnie, jak  w, 

lecie, ub. roku. i
W  zw iązku z iutrzejszem  u ro czy - 

slem  otw arciem  linii kolejowej Herby 
Nowe— G dynia. Kom itet Ekonomiczny 
przedyskutow ał sp raw ę  tym czasow ej 
eksploatacji tej linii oraz sprawę sta­
now iska P . K, P . do Francusko-poi- 
skiego to w arzy stw a  kolejowego w tym 
okresie.

Ponad to  Komitet Ekonomiczny pow ­
ziął uchw ałę w  spraw ie ustawy regu­
lującej w y w ó z  (produktów. roSniczych.

tyw ow ane tern, że „inur“ jest niebez­
piecznym  dla now ego państw a man­
dżurskiego punktem w ypadow ym . Ja­
pończykom  chodzi o realizację zakro­
jonego na w ielką skalę planu, zm ierza- 

: jąccgo do odłączenia północnych Chin 
i poddania całego tego olbrzym iego 
kraju  pod w p ły w y  japońskie. W  odro­
dzonych Chinach północnych, połączo­
nych z  .państwem m andiurskiern mia­
łaby  być w znow iona w ładza siarcj 
dynastii mandżurskiej, k tórej jeden 
przedstaw iciel, b y ły  cesarz chiński Pm 
stoi na czele „niezależnego4 państw a 
m andżurskiego.

Ale z drugiej s trony  pam iętać trzeba 
i o tein, żc mimo braku doraźnej e- 
gzeKUtywy ze strony Ligi, Japonja 
staje \vj obliczu ogrom nych trudności. 
R zeczyw istość bowiem dowodzi, że 
przedłużanie się zatargu może wkońcu 
w yczerpać w  zupełności zw ycięzcę i 
zmusić go do porozumienia naw et w  
razie wielkich sukcesów  na placu bo­
ju. W ciągu miesięcy zim ow ych jjen 
spadł o 1/6 swej w artości, zaostrzenie 
się sytuacji w dniach ostatnich spow o­
dow ało dalsze jego zachwianie. P onad­
to decyzją Ligi Narodów  um acnia Chi­
ny w  ich oporze i w tern leży  jej i- 
stritna doniosłość. S iła  słabszych dziś 
od Japonji Chin leży bow iem  w  p rze­
ciąganiu wojny i w  powolnem niszcze­
niu przeciw nika. Słowem  Japonia za­
czyna dalszy ciąg bardzo ciężkiej gry, 
k tóra w ym agać będzie z jej strony ko­
losalnych ofiar. C harak terystyczne są 
w tym  w zględzie słow a Lyttona:*,(Nie 
w ierzę, b y  jakikolwiek kraj m ógł opie- 
la ć  się bez końca opinii w yrażone! 
p rzez ca ły  św iat, ani, by obyw atele  
jakiegoś kraju mogli długo tolerow ać 
rząd, k tó ryby  opierał się św iatow ej o- 
pirjji publicznej'4.

Z punktu w idzenia Ligi Narodów 
stw lerdziić należy, że fakt zapadnięcia 
takiej a nie inne.i decyzji jest pierw szo­
rzędnego znaczenia. Istotnie po raz 
p ierw szy  w histo.rji, kilkadziesiąt na­
rodów  orzekło, kto w  sporze między 
dwoma państw am i ma rację a  k to  Jej 
nie ma. P o  raz  p ierw szy  w ydany  zo­
stał w  Genewie w y ro k  na politykę 
państw a i to  na politykę jednego- z 
wielkich m ocarstw  św iata. Fakt, że  w y 
to k  ten  ma m oże ty lko znaczenie m o­
ralne, nie pomniejsza w agi tego zna­
czenia. K ategoryczne z,aiś postaw ienie 
sp raw y  podsyciło  — chociaż trochę — 
słabnące w  ostatn ich  czasach zaufanie 
do genewskiej instytucji.

R zeczą czujnej polityki jest i musi 
być nie o d ry w ać  oka od fet-o co  się 
dziać będzie dalej na Dalekim W scho­
dzie. A przygotow ują się tam  n iew ąt­
pliw ie rzeczy  w cale pow ażne. O tw iera 
się tam  now a karta , ma której niedale­
ka przyszłość m oże zapisać doniosłe i 
groźne w ydarzenia. Chiny szykują się 
do w ojny o tw artej, wojny, narodowej- 
Nie w ró cą  już do stanu sw ej dawnej 
śpiączki. Będą szły  naprzód.

P a trząc  zaś na m apę Oceanu W iel­
kiego, z jednej jego s trony  na o lb rzy­
mie Chiny z  kilkusetm iłjonow em  zalud­
nieniem i Im perialistyczną Japonią, z 
drugiej s tro n y  n a  potężną A m erykę — 
nie można się oprzeć w rażeniu , że nad 
ty m  Oceanem ro zeg ra ją  się w ypadki 
niesłychanie doniosłe a Pacyfik odegra 
taką rodę, jak w  d a i ^ S ^ j ^ W o i B i  

-Morze irmmemn*.
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Uroczyste otwarcie lokalu
K o ła  B B W R  Dzielnicy IX .

Lw ów . 28 lutego.

W  ubiegła sobotę odbyło sie uroczy­
ste  otw arcie lokalu Kolą BBW,R. dziel 
nrcy IX.

Do licznie zebranych członków  
BBW R.. w śród  których zauw ażyliśm y 
p rezesa  R ady  Grodzkie! pos. dr. Stroi! 
sfciego, sekre tarza  R ady Nacz. pos. 
W ojtow icza, w iceprezesa Kupczyńskic 
go, pos. B aczyńskiego, sekr. C zerw iń­
skiego. przew odniczącego Koła BBW R 
Dzielnicy I. r. Paw luka, przew odni­
czącego Koła Dzielnicy V. r , Hófliuge- 
ra , przew odniczącego sekcji pracow ni­
ków skarbow ych  naczelnika Izdebskie 
go. P rezesa dir. B aczew skiego, r. R u- 
ckera, d y r. Zanozińskicgo, rejenta Ci" 
się. cjyr. Schalla. sekretarza Kordasie- 
w icza, naczelnika Lachow icza — prze 
m ów ił p rzew odniczący now opow sta­
łego Koła p. Sam borak.

W  serdecznych słow ach pow itaw ­
szy zebranych, p rzedstaw ił program  
p rac  Koła w  tej, jednej z najrozleglej- 
szych  d z ie ln ił Lw ow a, poczem  
w zniósłszy  okrzyk na cześć P . P re z y ­
denta Rziplitej o raz  M arszałka Józefa 
Piłsudskiego, oddał lokal do użytku 
członków .

P o  przem ów ieniach w iceprezesa p. 
Kupczyńskiego. oraz r. Hóflingera, k tó

rzy  złożyli życzenia najpiękniejszego 
rozw oju i jaknajlepszych w yników  w 
p racy  dla P aństw a, miła pogaw ędka 
przeciągnęła  się do późnego w ieczora.

Nadmienić należy, że dotychczas zo 
stały  zorganizow ane na terenie Lwo­
w a Koła Dzielnicy 1. Dzielnicy V, a 
ostatnio Dzielnicy IX. O rganizacja dal­
szych Kół dzielnicowych postępuje n a ­
przód.

Z  miejskiej komisji budżetowej.
L w ów , 28 lutego. 

Pod przew odnictw em  r. Hóflingera
w  obecności w iceprezydentów 1 Chaje- 
s a ,  Irzyka i Kubali, gen. referenta bu­
dżetow ego dr. Brzeskiego i zastępcy
r e fe r e n ta  dr. N o w a k a -P r z y g o d z k ie g O ', 
t o c z y ły  s ię  w c z o r a j  d a is  ze; o b r a d y  
m iejsk iej k o m isji b u d ż e to w e j .

D yr. Suesser zreferow ał budżet Miej 
skiego Zakładu Aprowizacyjne&o. Bu­
dżet ten obraca się naogół w zeszłoro­
cznych granicach i cyfrach, jest jednak 
niższy od zeszłorocznego o  48.000 :A.

Anglja wstrzymała wywóz broni
do Chin i ia p o n ji.

Londyn, 28 lutego. (PAT). W  Izbie 
Gmin odbyw ała  się 27 b. m. dyskusja 
na tem at zakazu w yw ozu brona na Da 
leki W sch ó d  

M inister sp raw  zagr. Simon w y s tą ­
pił z przem ów ieniem  w  którem  o- 
św iadczył, że gabinet b ry ty jsk i posta­
now ił w prow adzić w życie zakaz w y ­
w ozu broni zarów no do Japonii, jak 1 
do Chin. C zekając na załatw ienie sw ej 
propozycji na drodze porozum ienia 
m iędzynarodow ego, rząd  W . Brytanii 
w  m iędzyczasie, począw szy od ju tra  
me. będzie w ięcej udzielał licencyj w y

w ozow ych na broń i amunicję do obu 
krajów  w alczących.

Simon zakończył sw oją enuncjację, 
k tóra  w yw oła ła  w ielkie w rażenie, o- 
ś'A tańczeniem, że W . B ry tan ia  chce 
być ściśle neutralna i że pod żadnym  
pozorem  nie da  się w ciągnąć do w zię­
cia aktyw nego udziału w  konflikcie.

GEN. GÓRECKI U KRÓLA BELGJI.
Bruksela, 28 lutego. (PAT). Król bel­

gijski p rzy jął gen. dr. Rom ana G órec­
kiego. przew odniczącego Fidacu.

Komuniści podpalili Reichstag,
Sala gosiedzeń, kuluary i tryb u n y w  zgliszczach.

Berlin, 2S lutego, (PAT). O  godz. 10 
wieczorem  w  poniedziałek w  gm achu 
Reichstagu w ybuchł olbrzym i pożar. 
C ały  budynek stanął nagle w płom ie­
niach. Ogień ukazał się odrazu z  czte­
rech  stron i objął całą kopułę gm achu. 
Słup ognia wzbij się w ysoko w  górę. 
O lbrzym i plac przed gm achem  Reichs 
tagu zam knięto kordonem  policyjnym.

Do północy pożar R eichstagu nie 
by ł ugaszony. W ysiłkom  10 oddzia­
łów  s tja ż y  ogniowej udało się częścio 
w o rozszerzanie się ognia zatam ow ać. 
Z arów no głów na sala posiedzeń, jak 
kuluary i trybuny  padły  pastw ą płomie 
ni. S tra ty  sięgają m ilionowych sum.

Policja po w kroczeniu  do płonącego 
gmachu ujęłą osobnika, k tó ry  przyzna! 
się do podpalenia. O św iadczył og, że 
je s t członkiem holenderskiej partji ko­
munistycznej. A resztow any, pod silną 
strażą  przew ieziony zosta j do p rezy ­
dium policji, gdzie poddano go natych 
m iastow em u przesłuchaniu.

D otychczas ustalono sześć miejsc, 
w  k tó rych  nastąpiło podpalenie i gdzie 
znaleziono butelki z benzyną. L iczą się 
Iż podpalenie nastąpiło  ogółem w 20 
do 30 miejscach w ew n ą trz  gm achu. 
Spodziew ają się aresztow ania dal­
szych spraw ców .

W  śródm ieściu patrolują wzmocińoi-

EUROPA—KANADA 2:0.
Praga, 28 lutego. (PAT). M ecz mię­

d zy  reprezentacyjną drużyną Europy 
a  Kanadą zakończył się w ynikiem  2:0 
na korzyść Kanady.

Po lska  drużyna hokejow a w  drodze 
z  P rag i rozegra ła  w  poniedziałek m ecz 
w  O paw ie z „Troppauer Eislauf Ve- 
rein“ . P o lacy  zw yciężyli 3:1.

Zamach sam obć.czy
W czoraj późnym  w ieczorem , na pla 

cu G ołuchow skich obok hotelu N ew - 
Jork  jakiś m ężczyzna napił się z  fla- 
szeczki jodyny i pad ł bez  życia  na 
bruk. Pogotow ie ratunkow e zabrało  
go do szpitala. O kazało się, że jest to  
bezrobotny, 21-letni Marian Strzelecki.

ne  oddziały  policji pieszej i konnej | okolicy, przypatru jąc się rozszalałem u 
oraz oddziały szturm ow e. . żyw iołow i.

Gmach p rzedstaw ia zdała g rozą  ! (Dalsze szczegóły n a  słr. 3-ciej).
przejm ujący w idok spustoszenia. Dzie 
siatk i ty sięcy  ludzi zgrom adziły  się w

a to  w  zw iązku z pew nem j oszczędno­
ściami.

W  dyskusji zab :erali głos rr,: Li­
sow ski. W łodzinńrski, M aksym ow icz. 
Szczyrek, Litw inow icz, H erschtal, 
Szm orak i referent. O bszernie om ówio
no  projekt Zakładu, Aprowiz, założe­
nia kilku miejsc sprzedaży  w  gminach 
przyłączonych. Zgodnie podkreślano 
w ażną ro lę M. Zakładu Aprow. w  
dziedzinie zaopatryw ania  m iasta w  
tanie i zdrow e mleko. O św iadczono się 
za rozszerzeniem  agend m leczarskich 
Zakładu i zgłoszono rezolucje, aby  M. 
Zakład Aprowiz. uruchomi! w  śród­

mieściu „pijalnie m łeka“, któreby udo­
stępniły  przechodniom  konsumeję 
mleka.

R. M aksym ow icz re ferow ał budżet 
rzeźni miejskiej. W  dyskusji r. dr. Po- 
ra tyńsk i postawi! rezolucję w kierun­
ku w ydania zarządzeń, aby ubój by­
dła i n ierogacizny w  rzeźni odbyw ał 
się w możliwie najbardziej hum anitar­
ny sposób. Podkreślono też w dysku­
sji potrzebę zwiększenia kontroli nad 
mięsem dowożonem  z prowincji, o raz  
potrzebę ro zsze rzen a  hali uboiu bydła.

W iceprezydent Irzyk udzielił w  tej 
spraw ie szczegółow ych w y jaśn eń , 
stw ierdzając m. in., że legalny dowóz 
mięsa z prowincji odbyw a się bez 
przeszkód, zaś nielegalny spada b ar­
dzo w ydatnie w skutek stosow anych 
środków  kontroli.

W reszcie r. Kurczyński referow ał 
budżet Muzeum Przem ysłu  A rtystycz- 
neog. W  dyskusji zabierali glos dr. 
Szczyrek, Krykiewioz, L itw inow icz ii 
P oratyńskl.

k n a i  francuski zredu kow ał 
kredyty w o jsko w e .

P ary ż , 28 lu te g o  (P A T ). P o  o ż y w io ­
nej d y sk u sji, w  to k u  k tórej p rem jer  D e  
ia d ier  e n e r g ic z n ie  in t e r w e n io w a ł,  s t a ­
w ia ją c  w k o ń c u  k w e s t ię  z a u fa n ia , s e n a t  
u c h w a li ł  r ed u k c ję  k r e d y t ó w  w o j s k o ­
w y c h  180 g ło s a m i p r z e c iw  118.

Minister Jędrzeiewicz odpowiada na zarzuty.
W arszawa, 28 lutego. (PAT). Na 

w czorajszem  posiedzeniu senackiej ko­
misji ośw iatow ej dyskutow ano nad pro  
jekteon u staw y  o  ustroju szkół w yż­
szych.

G łos zab ra ł Min. W R. i OP. Jęidrze- 
jewicz,

M mister ośw iadczył, że now a u s ta ­
w a jest w ynikiem  bardzo daleko idą­

cego kom prom isu. M ówca zaznaczył, 
że w  .rozmowach z nim profesorow ie 
uniw ersytetu  w ysunęli p rzedew szyst- 
kiem dw a z a rz u ty : uszczuplenie kom­
petencji ciał akadem ickich przez art.
3 u staw y  na ko rzyść  M inistra, oraz sto 
siunek ustaw y do  m łodzieży.

Co do zarzutu p ierw szego, to  Mi­
n ister udowodnił już że z punktu w i-

Budżet Ministerstwa Spraw Wewn.
pod obradami Sena u.

W arszawa, 28 lutego. (PA T). P le ­
num Senatu p rzystąp iło  27 bm, do bu­
dżetu Mm. S p raw  W ew nętrznych.

S praw ozdaw ca sen. Sobolewski, mó­
w iąc o  kw estii ukraińskiej podkreślił, 
że Rząd postaw ił jasno program  op arty  
na zasadzie rów nych praw , i obow iąz­
ków . P rog ram  ten realizuje się.

W  dyskusji zabierali glos senatoro­
w ie W asiutyński, K łuszyńska, Roman, 
M akuch i inni.

Przem ów ienie p . Ministra
Pierackiego.

Na zakończenie dyskusji nad budże­
tem M inisterstw a Spraw  W ew n. zabrał 
g łos Min ster Spraw . W ew n. Broni­
sław  Pieracki.

N aw iązując do zarzutów  m ówców 
opozycyjnych, P. M inister zaznaczył 
ni. in.: Chcąc nie chcąc muszę sie pod­
dać wrażeniu, że tern, co zespolił ca łą  
opozycje na szańcu, jak to  powiedziała 
sen. K łuszyńska, jest tylko żal za  utra­
coną w ładzą. G dybyśm y dla uzyskania 
ap robaty  opozycji, poszli no linii jak

najszerszego liberalizmu w  pojęciu u 
biegłego stulecia, w pływ y rządow e 
zm alałyby. W  konsekwencji, skutki 
takiego liberalizmu ugodziłyby silnie w 

państw o  i in teresy społeczeństw a. 
Jeżeli jesteśm y w  sprzeczności z 
interesam i opozycji, jesteśm y zarazem  
w  zgodzie z interesem  państw a.

Dawniej luźny stosunek obyw atela  
doi państw a zacieśnia się coniz moc­
niej, tak dalece, że pod nacisKiem k ry ­
zysu obyw atel żąda coraz częściej od 
państw a kierow ania jego indyw idual­
nym  losem, bezpośredniego opiekowa­
nia się jego w arsz ta tem  pracy  |  tw ó r­
czością.

Dalej M inister odpiera zarzu ty  kiero 
w ania się  dążeniem  do rozbudow y 
w szechw ładzy rządu, opartej na t. z\v. 
system ie policyjnym.

*  * «

P o  przem ów ieniu min. P ierackiego, 
Senat przystąp ił do budżetu Min. spra 
w iedhw ości. P o  refom cie Żaczku prze­
m aw iał Min. M ichałowski. D yskusja 
trw a ła  do późnej nocy,

dzenia organizacji studjów, a więc 
tw orzenia w ydziałów  katedr i zakładów  
now y projekt jest liberalnieiszy' od  
dawnego, bowiem M inister skrępow any 
jest w arunkiem  w ysłuchania op.in.ji 
Senatu, bądź wydziału.

Co do sp raw y  m łodzieży, opozy­
cja staw ia zarzut że M inister w edług 
nowej ustaw y  posiadać będzie znacz­
nie w iększe upraw nienia i kom peten­
cje. Jest to słuszne i to jedynie jest 
rzeczą gruntow nie now ą w projekcie 
ustaw y  akademickiej.

Dalej M inister zaznacza, że w  całej 
dyskusji w Sejm ie oponenci tw ierdzili 
iż sam orząd uczelni w yższych  został 
całkow icie przekreślony. M inister pod­
kreśla, że  tego argum entu zupełnie 
nie ma w ostatniem  przem ówieniu rek ­
tora K utrzeby.

W  dalszym  ciągu M inister podkre­
ślił, że rek tor K utrzeba dziwił się czy 
ubolew ał, że m ówim y jakoby 'różnem i 
językam i, a przecież należym y do jed ­
nego pokolenia. P rof. K utrzeba, mó­
w iąc o trudnościach porozumienia, o- 
kreślił siebie jako liberała przedw ojen 
nej daty. M inister ośw iadczą, że rów ­
nież jest przedw ojennej daty . ale w yda 
je  mu się, że nie jest liberałem  przed­
w ojennym  i może w tern dopatruje się 
cm przyczyny  „mówienia różnem i języ 
kam i“. P rzed  w ojną istniał konflikt 
m iędzy chęcią rozrostu  sw obody i po­
trzeb ą  Podporządkow ania się wspól­
nym celom. T en  stan  rzeczy był regu­
low any  p rzez  u staw y  zaborcze i v\T 
tych  w arunkach by ł słuszny  i u p r a w ­
niony. S tąd pow stał pew ien stary  spo­
sób m yślenia. U staw a z r. 1920 jest 
tego  najlepszym  przykładem . Jest ona 
najliberalniejsza z w szystkich  obec^ 
nie istniejących.
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Dekret o ochrom* narodu niemieckiego
przed niebezpieczeństwem bolszewickiem.

Co ze zn a je  sprawca zam achu na Rekhstag? — W yw ia d  z  k a n d . Hitlerem .
Berlin, 28 lutego. (PA T). O bradują­

cy w  perm anencji od ran a  w  zw iązku 
z zam achem  na Reichstag gabinet Rze­
szy  po w ysłuchaniu  spraw ozdania  mi­
nistra O oringa, uchw alił prze-ds-taAvić 
p rezydentow i R zeszy  pro jek t now e­

go dekretu o  ochronie narodu  niemiec­
kiego p rzed  niebezpieczeństw em  bol­
szewickie m.

•Dekret ten, jak informuje Biuro Con 
ii, zaw ierać  będzie daleko idące po­
s ta n o w ie n ia , ograniczające w olność 
•osobistą obyw ateli,

Berlin, 28 iluitego. (PA T). B iuro 
Conti stw ierdza, że ogłoszenie woj­
skow ego stanu w yją tkow ego nie jest 
na razie p rzez czynniki m iarodajne za­
mierzone, oraz, ż e  R eichsw ełira nie 
zostan ie  w,ciągnięta do akcji politycz­
nej. ' ‘

Niemniej jednak, poczynionej za rzą­
dzenia uw ażać  należy, za rów noznacz­
ne z ogłoszeniem  stanu w yjątkow ego, 
slderow aego przeciw ko niebezpieczeń-

Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
p o ż a r u  R e ic h s ta g u .

Berlin, 27 lutego. (PAT) Dziś p rzy ­
b y ł do Berlina nadprokurator T rybu­
nału R zeszy, W erner, k tó ry  osobiście 
obejmie kierow nictw o w  śledztw ie w  
spraw ie zam achu na Reichstag.

A resztow any sp raw ca podpalenia 
jest, jak stwierdza, znaleziony przy  
nim paszport, H olendrem , nazy w a  się 
Van d er Liibbe, liczy lat 24. A reszto­
w anie go w ew n ątrz  budynku Reichs­
tagu nastąpiło  w  dość n iezw ykłych  
okolicznościach. W  czasie p rzeszuki­
wania k o ry ta rzy  spostrzeżono ucieka­
jącego m ężczyznę, ubranego tylko' w  
spodnie. Po aresztow aniu  p rzyznał się 
on do podpalenia. P rz y  je-dmem z 
miejsc, gdzie znajdow ała  się butelka 
z benzyną, znaleziono szm aty  płó­
cienne i czapkę aresztow anego. U trzy 
muje on. że koszuli uży ł rów nktó na 
szm aty  do podkładania ognia. Po- od­
prow adzeniu go n a  najbliższy poste­
runek policji p rzy  bram ie brandenbur­
skiej Liibbe zachow yw ał się zupełnie 
spokojnie.

Van de Liibbe należy do holender­
skiej partji kom unistycznej do t. zw. 
Związku S partakusa . Liibbe ośw iad- , 
czy ł podczas przesłuchania, że zam a­
chu dokonał z  chęci zem sty w obec 
m iędzynarodow ego kapitalizm u. tPrzed 
dw om a la ty  zażądał on paszportu  na 
w yjazd  do Rosji i od tego czasu słuch 
o nim  zaginął.

P oseł holenderski w  Berlinie odbył 
dziś dłuższą rozm ow ę telefoniczną ze 
sw ym  rządem .

Represje wobec kom unistów
Berlin, 28 lutego. (PAT) > T rw ająca 

p rzez ca łą  noc akcja policji- przeciw ko 
komunistom zakończyła się aresztow a 
niem  100 osób. A resztow ani zostali 
ni. in. znany pacyfista  niemiecki Leh­
man, Russbieldt, adwokaci B arbach, 
Apfel i Litten, prof. Feliks Halle, zna­
n y  poeta kom unistyczny Ludw ik 
R enu i poseł frakcji kom unistycznej 
Remel. Ś ledztw o prow adzone jest w  
gmachu prezydium  policji, dokąd spro 
w adzeni zostali również aresztow ani, 
z  w yjątkiem  30-tu, k tórych osadzono 

pojedynczych celach. W  prezydium  
policji znajdują się rów nież skonfisko­
w ane m aterja ly  w ybuchow e1, broń, 
amunicja oraz pociski.

Gmach Reichstagu oraz plac Repu­
bliki otoczone są kordonem  policji.

L icząc się z dalszym i aktam i te ro m  
ze strony komunistów, zarządzono n a ­
tychm iast najostrzejsze po go t wie alar­
m ow e policji i zm obilizowano pomoc­
nicze oddziały ochronne i rozpoczęto 
szeroko zakrojoną akcję przeciw ko ko 
munistom i socjaJ-demokrałotn. B ezt -

zw łocznie obstaw iono policją w szyst­
kie gm achy państw ow e.

D w óch członków  -zarząjdu komuni­
stycznej frakcji Reichstagu a resz to ­
w ano  z  pow odu istnienia poszlak u- 
dzialu ich w  podpaleniu. R eszta  po­
słów  i  p rzew ódców  partji kom unisty­
cznej zo s ta ła  poddana nadzorow i po­
licyjnem u (względnie została  in terno­
w ana. w". ! - i i

C ała p rasa  ko-m-uńistyczna i socja­
listyczna została  zaw ieszono na  cz te ­
ry  tygodnie. Skonfiskow ano p rzy  tern 
c a ły  m aterja t agitacyjny, 'przygotow a 
n a  p rzez  te  stronnictw a do w yborów .

W  nocy  policja o toczy ła  gmach 
„V orw arts‘u“, w  k tó rym  m ieszczą się 
lokale w ład z  partyjnych, so c ja ld em o ­
kratycznych , p rzeprow adzając ścisłą 
rew izję.

N a prow incji policją a resz to w ała  i 
p rzeprow adziła  szereg  cew-izyj u  dzia­
łaczy  kom unistycznych. D okonano .po­
szukiw ań w  lokalach ipąrtyj w  B ran ­
denburgu, Ham burgu, Frankfurcie n. 
M., H anow erze. Królewcu, M agdebur­
gu i w ielu innych m iastach.

Berlin, 28 lutego. (PAT) Gmach 
Reichstagu w  w iększej swej części 
p rzed staw ia  obraz zgliszcz. Ruszto­
w anie środkow ej w ielkiej kopuły ule­
g ło  zniszczeniu i częściowo- już zaczę­
ło  się w alić. Czego nie- s traw ił ogień,

to  uległo zniszczeniu p rzez  m asy wo­
dy, użytej w  czasie  akcji ratunkow ej. 
W  niek tórych  kory ta rzach  w oda się­
gała do kolan. Z zew nętrznej s trony  
gm achu strum ienie w o d y  m arz ły  z po 
w odu zimna, tw orząc zw isające sople 
lodu. ,

„PIĘŚĆ NASZA SPADNIE CIĘŻKO 
NA GŁOWY KOMUNISTÓW*.

W iadom ość o w ybuchu pożaru  w  
Reichstagu zaalarm ow ała  najw yższe 
czynniki urzędow e. Na miejscu w y ­
padku zjaw ił się bezzw łocznie kan­
c lerz  H ittler, w icekanclerz P apen , mi­
n is te r Goring, k tó ry  jest jednocześnie 
przew odniczącym  Reichstagu, p rezy ­
dent policji berlińskiej a d tó ra ł  Leve- 
tzow , syn b. cesarza August W ilhelm 
i inni.

„Vólkischer Beobachter“ donosi, że 
H itler podczas pobytu n a  m iejscu -kata 
-strofy, w  R eichstagu ośw iadczył jedne 
u tu  z  -dziennikarzy zagranicznych:

C zego Niem cy m ogą się  spodzie­
w ać o d  komunizmu, widzi P-an tutaj. 
Ten czyn  został jednak podyktow any 
kom unistom  p rzez  złego  ducha. P ięść 
nasza  spadnie na  ich g łow y ciężko t 
tw a rd o “. - j i i

H itler ośw iadczył, że  (wybory d o  
R eichstagu i Landtagu odbędą się w. 
przew idzianym  term inie.

„Rząd zapobiegł rewolucji bolszewickiej".
KOMUNIKAT URZĘDOWY O POŻARZE REICHSTAGU.

Berlin. 2-8 lutego. (PAT). W  nocy, 
odbyła. się konferencja w  pruskiem  mi 
n isterstw ie  -spraw, w ew nętrznych  w  
spraw ie dalszej akcji przeciw ko spraw  
com  pożaru . K ierow nictw o ujął w  sw e 
ręce min. G oering. W  prezydium  poli­
cji w yłoniono (specjalną- komisję dla 
przeprow adzenia śledztw a.

O godz. 4 ran o  u rzędow a pruska a -  
gencją p raso w a w y d ała  kom unikat, 
s tw ierdzający  m. in.. że  jeden z poli­
cjantów  w kró tce  -po w ybuchu pożaru 
zauw ażył w  m rocznych, w nętrzach  bu 
dynku ludzi z pochodniami, do k tó rych  
natychm iast d a ł kilka strzałów . P cd p a  
lenie Reichstagu stanow i, jak  zaznacza 
dalej kom unikat, najokropniejszy ak t 
te rro ru  bolszew ickiego w  Niemczech.

W śród  wielkiej ilości bibuły w y w ro  
tow ej skonfiskowanej w  Dom u Lieb- 
knechta, znajdow ały  is-ię liczne w ska­
zówki, jak  na leży  p rzeprow adzać  ak ty  
te rro ru  kom-un-istycznego n a  sposób 
bolszew icki. W  ten  sposób m iały  -być 
podpalone budynki rządow e, m uzea, 
zarnki i  przedsiębiorstw a użyteczności 
publicznej. R rzęz  w ykrycie  tych m a­
te ria łó w  za-poibieżono planow anem u j 
przeprow adzeniu rew olucji bolszew ic­

kiej. P o żar Reichstagu m iał być  ha­
słem  do k rw aw ego  pow stania i wojny; 
dom owej.

Na w to rek  nad ranem  w yznaczone 
b y ło  pierw sze w ielkie plądrow anie w  
Berlinie. B w nem  jest, że  w  ty m  dniu 
rozpocząć się m iały  ak ty  te rro ru  w  
(Niemczech przeciw ko osobistościom  
politycznym , o ra z  życiu  i  m ieniu sp o ­
kojnej ludności — g łosi -dalej kom uni­
k a t  — i  r-ozpętana m iała b y ć  pow szech 
na w ojna domowa.

M ożna stw ierdzić  — m ów i dalej ko ­
m unikat u rzęd o w y  — że  p ierw szy  a- 
ifca-lf zbrodniczych sił. został odparty". 
O statnio w ydane zarządzenia nadzw y 
czajne w  spraw ie  użycia broni palnej, 
Policji pom ocniczej itp. stanow ią osta­
teczne  zabezpieczenie w ładz, państw o 
w ej. Je s t ona  w ysta rcza jąco  uzbrojona 
do tego. a b y  przeszkodzić dalszym  aita 
kom  n a  spokój w  Niemczech, a te,pisa­
niem  w, E uropie i a b y  zd ław ić w  zaród 
lcu zarzew ie niepokojów .

Min. Goeri&g dom aga się  ponadto w 
■tej pow ażnej godzinie od1 całego n a ro ­
du niem ieckiego zupełnej dyscypliny 1 
oczekuje bezw zględnej pom ocy ze 
strony  ludności " v

Pożar Reichstagu manewrem hiterowców ?
t a k  t w i e r d z i  s o c j a l i s t y c z n a  p r a s a  n ie m ie c k a  i  z a g r a n ic z ­

n a .
(T elefonem  od  n aszego  korespondenta). "

Warszawa. 2S lutego. (G.) Donoszą
z P a ry ża : Dzienniki parysk ie  zam ie­
szczają obs-zernc spraw ozdania o poża 
rze J& ichsiagu. pow strzym ując się od 
kom entarzy.

jedyn ie  socjalistyczne „Populaire“ 
kom entuje podpalanie R eichstagu jako 
prow okację narodow ych  socjalistów, 
dokonana w  myśl zapowiedzi likierów  
ców o nocy Bągtłomieja w  Niemczech. 
Dziennik tw ierdzi, że  podpalenie 
R eichstagu jes-t m anew rem  hitlerow - 
ców, k tó ry  ma na celu um ożliwić iak- 
najostrzejsze represje  w obec socjali­
stów  (i kom unistów .

Berlin, 28 hrtegp. (PAT). Socjalisty­

czny  „Y orw arts", pisząc o  p ożarze  
Reichstagu, zauw aża: Jeżeli praw dzi­
w e są  pogłoski, że zaszedł fa(kt podpa­
lenia. to  spraw ców  szukać należy, 
w śród tych  kół, k tó re  p rzez sw ój czyn 
chcą dać w y raz  nienawiści- wobec sy ­
stem u parlam entarnego. C zyż m iał to 
b y ć  sy g n a ł?  — zapytu je  dziennik. — 
Z apraw dę, żyiczyćby sobie należało, 
aby  ten p o żar ośw ieci! c a ły  naród! nie­
m iecki — konkluduje pismo. i i >■

Wiedeń, 28 lutego. (PIAT). „Ańbedter 
Zeitung“ u w aża tw ierdzenie, ż e  gm ach 
R eichstagu podjpaiił komunista holender 

ski. za niewiarygodne. „Arbeiter-Ztg.“ 
twierdzi, że  oddalały sztormów* naro

dow yoh socjalistów  przygotow ują się 
-do m asow ego pochodu na Berlin. W  
dniu w yborów , albo bezpośrednio po­
tem  -mąką w  Niemczech nastąpić niespó 
•dzianki polityczne. N arodow i socjaliści 
planow ali rzekom o proklam ow anie u- 
słąpiejua H indenburga, n aw e t w brew  
jego woli. Od zam ierzenia tego jednak 
odstąpili, poniew aż generałow ie 
R eichsw ehry, k tórzy  są  w ierni Hin- 
denburgowii, zagrozili w  taikim w ypad 
ku  oporem ,

W arszawa. 28 lutego. (Sz.). Z B er­
lina donoszą: Dziś zebrał się zarząd
głów nej p a rtii śocjal-demo-kratycznej’ 
P o  -rozpatrzeniu sytuacji, ośw iadczono 
jednogłośnie, że  socjal-de-niokraci z 
zam achem  Liibbego na parlam ent nic 
m ają  nic wspólnego.

W  ciągu nocy dzisiejszej i ranka 
policja dokonała licznych aresztow ań. 
Są to  przew ażnie p rzyw ódcy  kom u­
nistyczni, a  w  ich liczbie znajdują się 
też  paru  posłów  do Reichstagu i Sejm u 
pruskiego. W  całym  Berlinie z rozpo­
rządzenia policji z ry w an e  są z  m urów  
i kiosków  w szystk ie p lak a ty  i ogło­
szenie -komunistyczne o-raz socjalistycz­
ne

Uprow adzenie posła 
kom unistycznego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 28 lutego. (G.). Z B erli­

na donoszą; Dziś w  paru  punktach mia 
s ta  doszło do pow ażnych w ykroczeń 
przeciw  przyw ódcom  socjalistów  i ko­
m unistów . M iędzy imierni dem onstru­
jącym  udało się uprow adzić z  m ieszka­
nia jednego z posłów  kom unistycz­
nych do sejmu pruskiego. Miejsca po­
b y tu  jego nie ustalono. M iano rów nież 
uprow adzić członka partji komunis-tycz 
nej Hermanna, jednakże policja p rzy ­
była  w  p-ofę i zdołała tem u w  porę 
przeszkodzić.

S praw ca zam achu na Reichs-tag Lub 
be utrzym uje w  dalszym- ciągu, że za­
m achu -dokonał na sw ą  w yłączną od­
powiedzialność, poniew aż jednak pod­
palenia Reichstagu dokonano w  bardzo 
wielu m iejscach, zachodzi p o d e rzen ie ,; 
ż e  z  Lu-bbem m usieli w spółdziałać 
innj, gdyż sam  nie b y łb y  w -stanic do-' 
konać tak  w ielkiej pracy.

Pian, za tw ie rd zo n y p rze z 
III. M ię d zyn a ro d ó w k ę )

(Telefonem od naszego korespondenta.)’

W arszawa, 28 lutego. (G.) Donoszą 
z B erlina : (Prawicowe koła  niemieckie' 
w  zw iązku z  pożarem  Reichstagu 
zw racają  uw agę ua okoliczność, że  nie 
daw no odbyło  się posiedzenie B iura  
w ykonaw czego trzeciej m iędzynaro ­
dówki, n a  któreni przewó-dca kom uni­
s tó w  niemieckich M ax Holz złożył o b ­
szern e  spraw ozdanie  z  działalności ko 
im m istycznej partji niemieckiej i przed 
staw ił plan akcji kom unistycznej w 
Niemczech w  zw iązku z objęciem wła 
d zy  p rzez  H itlera.

P lan  ten  zatw ierdzony b y ł p rzez  lii. 
m iędynarodów kę M ax Hólz podczas 
pobytu w  ZSSR. w ygłosił przem ówić 
nie do robotników  sowieckich, w, któ- 
rem  stw ierdził, że p ro le taria t nLemie-, 
cki go tów  jest do  rozpoczęcia w ojny do 
m owej i w prow adzenia ustroju komun! 
stycznego w  Niemczech.

Berlin. 28 -lutego. (PAT). Cała prasa 
przepełniona jęst opisam i pożaru  
R eichstagu. .D eutsche Allgemeine Z ci 
tung“ w y ra ż a  w  nagłów ku przypu­
szczenie, ż e  je s t to  ak t zem sty  za zani 
knięcie P on tu  Lieb knechta, w  którym  
m ieściła się centrala p a rtii komwiłsfcy- 
czuej.
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Wielka afera finansowa w Niemczech.
Berlin. 28 lutego. (PAT). Zapowie­

dziany na dziś w  Erem ie proces gene­
ralnych dyrek torów  koncernu „Nord- 
Jv©IIe“, najpotężniejszego w  Niemczech 
— został odroczony do 14 m arca b. r. 
Głównymi oskarżonym i są dy rek to rzy  
bracia Lahusen, k tórych  ak t o skarże­
nia obwinia o sfałszow anie bilansu 1. 
niedozwolone manipulacje finansowe, 
k tó re  dokonane zosta ły  w  Jipcu 1931 r. 
w zw iązku z bankructw om  koncernu 
Wordwolle.

P roces w yw ołał w ielkie zaintereso­
wanie niietylko w  Niemczech a le  ? za­
granicą, ze  w zględu na kolosalne roz­
miary tego skandalu finansow ego.

Koncern posiadał 75 milj. m arek ka­
pitału zakładow ego i zatrudniał w  
sw ych  fabrykach 25 tysięcy  robotni­
ków. W  chwili ogłoszenia upadłości 
pasyw a koncernu w yn iosły  235 milj. 
m arkę, wobec 35 milj. ak tyw ów . Ban-

Zm iany na placówkach 
konsularnych.

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa, 28 lutego. (Sz) Kierowa! 
Bern Konsulatu polskiego w Buda,pesz 
eie m ianow any został dr. Zdzisław  
Chełmicki. Konsul polski w  Charbime, 
Jam es Douglas, odw ołany  został do 
centrali. K ierow nictw o K onsula.u w 
Charbinie obejmie A leksander Kwiat­
kowski.

25-lecie Z  w . Strzeleckiego.
(T elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 lutego. (Sz) W  roku 
bieżącym  przypada 25 rocznica istnie­
nia Związku Strzeleckiego. U roczysto­
ści jubileuszowe rozpoczną się na te ­
renie całego P aństw a w dniu 1 m arca 
propagandow em i zaw odam i strzeleo- 
kiemi, k tó re  udbyw ać się będą pud 
nazw ą „Strzelanie do tai czy O brony 
Narodow ej".

laka pogorfa będzie dzisiaj?
W arszawa, 28 lutego. (PAT) P rz e ­

w idyw any przebieg pogody do dnia 
jutrzejszego: P o  m glistym  ranku  stan 
nieba chm urny, m iejscam i przelotne 
opady śnieżne. W  ciągu dnia dość po­
godnie, w  nocy mroźno. S tabe w ia try  
wschodnie.

T em peratu ra  w e Lw ow ie w  dniu 28 
łutego br. w ynosiła : o godz. 7 rano
ciśnienie barom etryczne 748.3 tem pe­
ra tu ra  — 6.2, o godz. 1 w  poł. ciśn. 
barom . 741.39 tem p. —5.6, o  godz. 9 
wieczór ciśn. barom . 741 tem p. —6.6 
stopni.

W ynalazek medyczny.
Nowy Jork. Na posiedaeniu National 

Aeadem y of Science prof. dr. W ilder 
Bancroft przedłożył spraw ozdanie z 
dokonanego przez siebie w ynalazku, 
dotyczącego leczenia nałogow ych al­
koholików. W ynalazek  te,n polega na 
zastrzykach  „sodium R hodanate". l i ­
czony złożył spraw ozdanie z licznych 
sw oich eksperym entów , z k tórych 
w szystk ie  bez w yjątku  się powiodły. 
W  niektórych w ypadkach  pacjent, ma­
jący  delirium trem ens, po zastrzyku  
s taw ał się n o r m a ln y  w przeciągu 12 
godzn . Dr. B ancroft tw ierdzi, iż So- 
diurn R hodanate działa zupełnie skute­
cznie, o ile w  pacjencie istnieje istotna 
fizyczna potrzeba alkohoilu.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

kructw o  koncernu pociągnęło za sobą 
Pow ażne komplikacje w  życiu banko- 
w em  w  Niemczech o raz  naraziło  na 
duże s tra ty  instytucje finansowe Szw aj 
carji i Anglji,

Odroczenie procesu w yw ołało  liczne 
kom entarze w  prasie niemieckiej 
P ra sa  podkreśla p rzy łem, że bracia 
Lahuzen pozostaw ali w  ścisłym  kon­
takcie z narodow ym i socjalistami.

Czynniki rządowe przeciw obniżce
p fa : g rn.czych na ŚSąsku.

(T elefonem  od n asT« e o  korespondenta.)

W arszawa, 28 lutego, (Sz.). W  zw ąz 
ku z toczącem i się w W arszaw ie  d 
K atow icach konferencjam  na  tem at 
.zamierzonej przez przem ysłow ców  gór 
itcśląskich obniżki plac górniczych o 
15%, dow iadujem y się, że  czy n n k t 
rządow e po w szechstronnem  przestu­
diowaniu sytuacji są  zdecydow anie 
p rz e ; w ne obniżeniu płac.

W obec tego, że na  Górnym  Śląsku 
istnieje m ożność pow ołania komisji

arb itrażow o-pojednaw czej, można spo­
dziew ać się, że komisja w najbliż­
szych dniach zbierze się i w yda orze­
czenie, m ocą k tórego płace górników  
będą u trzym ane na obecnym  pozio­
mie

Sprawa p łac góirtrczych w Zagłębiu 
Krakow skiem  i D ąbrow skiein ma być 
rozstrzygnięta  analogcznie  do roz­
strzygnięcia górnośiąsk’ego. !

 o-----

Bratnia Pomoc Uczestników 
Walk o Niepodległość.

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa, 28 lutego. (Sz). W  tniesz.
kaniu M arszałka Senatu odbyło się pod 
przew odnictw em  gen. Sosnkowskiego 
zebranie organizacyjne S tow arzysze­
n ia  Bratniej Pom ocy 1 Uczestników 
W alk o Niepodległość.

U konstytuow ano zarząd w  następ, 
nym  składzie: Tnż. L B órner przew odni 
czący, dr. J. Krzem ieński w iceprze­
w odniczący, A. Anusz skarbnik, M. 
W ańkow icz sek re tarz  generalny. Po- 
nad ło  członkami zarządu są ni. in.: 
w icem arszałek Sejmu St. C ar, gen. 
R. Górecki, gen. Kołłątaj Srzednicki, 
gen. R ydz Śm igły j gen. K. Sosnkow - 
ski. Celem now o zorganizow anego 

S tow arzyszenia  jest niesienie bratniej 
pom ocy uczestnikom  w alk o niepodle­
głość.

S z a n u je s z  zd ro w ie , c za s  i p ie n ią ­
d ze , p o d r ó ż u ją c , w y s y ła ją c  l is ty  

i  to w a r y  s a m o lo ta m i , ^  
I n fo r m a c ie  i  b ile ty  t l  ei, 45 -7 1  

i  2 9 - 3 6  i  b iu r a  p o d ro b y .

Budżet uchwalony przez Senat
W sobotę PC- obrady Senatu wchodzi ustawa akademicka.

Warszawa, 28 lutego. (Sz) Na dzi- 
siejszem  posiedzeniu Senatu zaKończo 
no dyskusję szczegółow ą i uchwalono 
prelim inarz budżetow y na rok 1953/34.

P o  referacie sen. K arłow skiego (BB

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W R) o budżecie monopoli i referatach 
sen. Szarskiego (BBW R) o  budżetach 
em erytur, rent inwalidzkich, długów 
państw ow ych i M inisterstw a Skarbu,

Dziś oiwarcie Einji kolejowej
„H e rb y  N o w e  — ttóyn.a

(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

C

W arszawa, 28 lutego. (G.) W e środę 
1 m arca, o  godzinie 8 rano, specjalnym  
pociągiem w yjeżdżają na pośw ięcenie 1 
o tw arc ie  now ej linji H erby  Nowe— 
U dyn.a przedstaw iciele Rządu, zapro­
szeni goście oraz p rasa.

W  uroczystości tej w ezm ą udział 
przedstaw iciele sfer finansow ych fran­

cuskich. U roczystości rozpoczną się we 
środę o  godz. 11.10 w  Karśnicy, gdzie 
odbędzie się poświęcenie i o tw arcie 
linji, poczem nastąpi p rzejazd  pociągu 
m agistralą  w ęglow ą do Gdyni, gdzie 
w e czw artek  odbędzie się zwiedzanie 
portu, o raz portowych; urządzeń kole­
jowych.

Z  komlsyj sejmowych.
W arszawa. 23 lutego. (PAT) Na po­

rządku dziennym  dzisiejszego posiedzę 
nia sejm owej komisji ośw iatow ej dy­
skutow any był p ro jek t u staw y  o opie­
ce nad m uzeami publicznemi, o raz 
rządow y projekt u staw y  o przedłuże­
niu term inu składania niektórych egza 
m tnów na w yższych  uczehiąch. U sta­
w a o opiece nad  muzeami została po 
referacie  i dyskusji jednom yślnie Przy 
ję ta

P ro jek t ustaw y  o przedłużeniu term l 
nu składania niektórych egzam inów na 
w yższych  uczelniach nie został ostate 
cznie rozpatrzony i p rzy jęty  gdyż mi­
nister W . R. i O. P . musi się jeszcze 
ustosunkow ać do wniesionej popraw ­
ki posła Pochm arskiego.

W obec tego dyskusja nad tym  proje 
ktem  ustaw y  została  odłożona do na­
stępnego posiedzenia komisji ośw iato 
wej, k tó re  odbędzie się ju tro  o  godz. 
11-ej,

W arszawa. 28 lutego, (PAT). Sejm o­
w a komisja skarbow a przy ję ła  na dzi- 
siejszem  posiedzeniu w  obu czytaniach 
rządow y projekt u staw y  o OLdstąpieniii 
gminie m iasta Gdyni na w łasność 
gruntów  państw ow ych. N astępnie ko­
misja p rzy ję ła  w  dru giem  czytaniu 
wniosek klubu BBW R. w  spraw ie nsta 
w y  o opodatkow aniu spadków  i daro ­
wizn. Tendencją w niosku jest u łatw ie­
nie sp ła ty  podatku spadkow ego i od 
darow izn.

Komisja, odrzuciła w niosek klubu 
Ch.-D. w  sp raw ie  nadm iernego w ym ia 
ru  podatku przem ysłow ego i dochodo­
w ego o raz  w niosek Klubu Żydow skie 
go w  spraw ie zaniedbania poboru nie­
których podatków . Odrzucenie tych 
w niosków  nastąpiło  w  zw iązku z fak­
tem uregulow ania tych  sp raw  przez 
M infotrestwo skarbu w, drodze odpo- 
wieidnich okólników.

W H szpanji burzą kościoły.
W arszawa, 28 lutego. (G.). D onoszą 

z  M adry tu : W Bilbao panuje wielkie 
podniecenie z powodu uchw ały Rady 
miejskiej w  spraw ie zburzenia histo­
rycznego  kościoła Zbawiciela. Socjali­
styczna R ada miejska tego m iasta od­
rzuciła prośbę w iernych  o odrocze- 

, jjJa terminu zburzenia kościoła.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  STANI- 
SŁAWO WIE.

Stanisławów, 28 lutego. Urzędnicz­
ka K asy C horych w Stanisław ow ie, 
Klotylda B ednarska, w  zam iarze sa ­
mobójczym  strzeliła do  siebie z re ­
wolweru w lew ą pierś. Kula przeszła 
ua w ylot ’ u tkw iła w  ścianie 

 !

rozw inęła się kró tka dyskusja, w  któ­
rej zabierali głos senatorow ie Gląbm- 
Siii (KI. Nar.), Gross (PPS) i Karlów* 
ski (BBW R).

N astępnie, po referacie sen. S zar­
skiego o ustaw ie skarbow ej, p rzy stą ­
piono uo glosow ania nad budżetem 
P rz y  budżecie M inisterstw a Skarbu 
przyjęto w niosek Komisji o w staw ie ­
nie w w ydatkach  nadzw yczajnych 5 
milionów zł. jako dopłatę na rzecz 
P . K. O. w zw iązku z Kosztami kon­
w ersji pożyczek długoterm inow ych 
W  budżecie M inisterstw a W .R. i O.P, 
p rzy jęto  dw a drobne w nioski Komisji 
dotyczące zjazdów i kongresów . W 
budżecie M inisterstw a Opieki Społe­
cznej przyjęto form alną popraw kę o 
zm ianę nazw y „Fundusz Pom ocy Bez 
robocia" na „Fundusz P ra c y "

CYFRY PRELIMINARZA.
U chw alony przez Senat prelim inarz 

budżetow y w ynosi w  w ydatkach  
2,457,980.694 zł., w dochodach zaś 
2,058,931.881 zł. Deficyt w ynosi zatem  
399,048.813 zł., czyli pow iększony zo­
stał przez Senat o 4,900.000 zł.

Następnie przyjęto  całą u s ta w ę  skar 
bow ą w raz  z D relim inarzem  budże to ­
w ym .

REZOLUC.lt.
W  końcu posiedzenia przy jęto  kilka 

rezolucyj, m. in. rezolucję, w zyw ającą 
Rząd, aby w  każdym  resorcie aumini- 
stracji do tych stanow isk, k tóre  są spe 
cjalnie odpowiedzialne, ą  k tóre dzisiaj 
w ynagradza się przez udzielanie bądź 
reim ineracyj bądź zapomóg, p rzyw ią­
zany  był w przyszłości stały , w  bu­
dżecie przew idziany dodatek  funkcyj­
ny.

D alsza rezolucja w zyw a Rząd, aby 
z uw agi na przypadający w roku bie­
żącym  jubileusz 250 rocznicy oswobo­
dzenia W iednia p rzez Jana  Sobieskie­
go, wybiito odpowiednie m onety pa­
m iątkow e.

P rzy ję to  rów nież rezolucję senato­
rów  Thulliego i M akarew icza, stw ier­
dzającą konieczność potrzebę kolonii 
dla Polski i  w zyw ającą  R ząd, aby  wte 
dy , kiedy sp raw a rozdania m andatów 
kolonialnych stanie się aktuam ą na fo­
rum  m iędzynarodow em , przedstaw i! 
żądanie Polski odpowiedniego m anda­
tu  kolonialnego.

Na tern posiedzenie zam knięto. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w  nad 
chodzącą sobotę. P rzedm iotem  obrad 
będzie ustaw a akademicka.
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Komunizm i socjalizm w służbie niemieckiego nacjonalizmu.
Lektura, k tóra  ag ita to rzy  w yw ro to ­

wi karm ią środow iska robotnicze, zo ­
s ta ła  ostatnio w zbogacona elaboratem , 
bęaąeym  w yrazem  bardzo  znamienne] 
w  tej chwali sym biozy .niemieckiego i 
eolskiego m arksizm u w  jego „ttajczyst 
szei“ formie.

O to na terenach fabrycznych, w śród 
p racow aK ów  w arsz ta tów  przem ysło­
wych i rzem ieślniczych kolportow ana 
jest z w ielką in tensyw nością ulotka, 
nosząca szum ny ty tu ł „.M iędzynarodo­
w y apel do w a k i“ .

A p el ten brzm i:

„K om unistyczna partja  Niemiec i ko­
m unistyczna partja  Polski ośw iadczają 
uroczyście w obec w szystk ich  narodów  
św iata, że  zw ycięska rewolucja pro le­
tariacka w  Niaijtczech i w  P olsce unie­
ważni rabunkow y TraK tat W ersalsk i I 
w szystk ie tra k ta ty  im perialistyczne w  
stosunku do  G órnego Śląska, ko;rytarza 
i G dańska".

Zmiana w  Ministerstwie SHarbu.

T ak  brzm ią w spólne d y rek ty w y  obu 
parly j. w spólne cele i zam ierzenia.

Alę ponadto w  tym  ,A pelu" jest u- 
.stęp. podający, co  jeden z w spólników  
— i to  polski — m a w zanadrzu. Brzmi 
on dosłow nie: „Kom unistyczna pautja 
Polski ośw iadcza sw ą całkow itą soli­
darność i aktyw ne poparcie w  bohater 
sklej w alce pro letaria tu  niemieckiego 
przeciw  n i e ś l i  w ersalskiej, przeciw  
uciskow i socjalnemu i narodow em u. 
Kom unistyczna p artja  Polsk i w alczy 
p rzeciw  uciskow i ludności niemieckiej 
w  Polsce, o  p raw o  do sam *) kreślenia 
dla G órnego Ś ląska aż d o  oderw ania 
o d  państw a polskiego, p rzeciw  im pe­
rialistycznej polityce anekajonis tyczne]

faozystow skiego rządu Piłsudskiego 
w obec G dańska".

Ale nie b rak  też i  „uzasadnienia",, 
dlaczego w łaściw ie polska p a rtja  ko­
m unistyczna staje na... jednej linii z... 
H itlerem, Stahlhelm em , H ackenkreuzle 
rami, słow em  w ruazicielam i hiperna- 
cjonąlizmn germ ańskiego. „U zasadnie­
nie" to opiew a:

„Nie mija m iesiąc, w  którym  impe­
rializm polski nie przedsiębrałby  now e 
go ataku, now ej prow okacji przecilw 
Gdańskow i, przeciw  P rusom  W scho­
dnim, i na granicy Pom orza, nie mija 
miesiąc, w  k tórym  nie splam iłby się 
now ym  haniebnym  czynem  krw aw ego

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .
K ry z y s  W y żs ze g o  Ukraińskiego 

Instytutu Pedagogicznego w  P ra d ze .
Dzięki kryzysow i, k tó ry  daje się 

szczególnie w e znaki Czechosłowacji, 
w yższe  szkolnictwo ukraińskie w  C ze­
chosłow acji p rzeżyw a bardzo ciężkie 
chwile. Rząd czechosłow acki zreduko­
w ał pow ażnie aphsydjuEb, w skutek cze 
go i U niw ersy tet Ukraiński i Insty tu t 
Pedagogiczny znalazły  się. w  barazo  
ciężki em położeniu.

W  zw iązku z łem  „Di!©* zamieszcza, 
a rty k u ł M. Obidnyja, pośw ięcony In­
sty tu tow i Pedagogicznem u. Z artykułu  
tego dowiadujem y się, że Insty tu t P e­
dagogiczny założony został i wyposaż 
żony w  konieczne środki naukow e w y 
łącznie p rzez rząd  czechosłow acki. 
O rganizacją sw oją przypom ina Insty ­
tut podobne wyżisze uczelnie na Za­
chodzie Europy, P rofesorska Rada

sk łada  się z  przedstaw icieli poszcze­
gólnych katedr, k tó rych  Insty tu t ma 
24. Do Insty tu tu  przyjm ują ty lko  ele­
w ów  gimnazjalnych, względnie innych 
szkół średnich. S tudent, k tó ry  ukończy 
S .sem estrów otrzym uje ty tu ł „pedago­
ga średnich szkół", p rzyezem  ma on 
praw o zdobyć sobie ty tu ł doktora nauk 
odpowiedniego oddziału Instytutu,

D otychczas Insty tu t skończyło  100 
studentów , przyezem  przeszło  30 zdo­
było ty tu ł doktora.

W  tej chwili Insty tu t znaiazł się w  
ciężkiej sytuacji, w obec czego au to r 
nawołuje nauczycieli szkól średnich w 
Polsce do wpisania się na Insty tu t P e­
dagogiczny w  Pradze, k tó ry  rozpocz­
nie zaoczne w y k ład y  drogą korespon­
dencji.

„Ukr. Biuro w ćenewie" o prciekcie Litwinowa.

Pan P rezyd en t R zeczypospolitej m ianował 
d o ty ch cza so w eg o  podsekretarza stanu w  
M inisterstw ie Opieki Społecznej p. Kazi­
m ierza R ożnow skiego podsekretarzem  sta ­
nu w  M inisterstw ie Skarbu. —  Zdjęcie 
nasze przedstaw ią n ow ego  podsekretarzu  

stanu w  M inisterstw ie Skarbu.

„Ukr. Biuro w  G enew ie" podaje: 
W iadomości, k tó re  dochodzą z M os­
kw y dają nam  m ożność zrozum ieć teto 
tne p rzyczyny  radzieckiego projektu 
na konferencji rozbrojeń.ow ej. Poło­
żenie Sow ietów  staje się oorazi b a r  . 
dziej skomplikowane, a rząd  Stalina 
jest .poważnie zaniepokojony. Nie w y­
kluczone, że pow stanie włościan, któ­
re  w ybuchło na Kubaniu, przybierze 
na w iosnę m asow y charak ter. Zdaje 
się również, że  Sow iety liczą się z

możliwością pow ażnych w ydarzeń  na 
Ukrainie, gdzie ukraińskie kierow ni­
ctw o komunistycznej, partji zastąpiono 
rdzennym i Rosjanam i. P od  w pływ em  
w ew nętrznego niebezpieczeństw a oraz 
manji prześladow czej S talin  usiłuje po­
sunięciami na m iędzynarodow ej arenie 
przydusić w yzw oleńczy  ruch ludności 
Sow ietów . P ropozycją  L itw inow a jest 
m anifestacją strachu, k tó ry  panuje na 
Kremlu. Św iadczy ona  o  ciężkiej sy­
tuacji ZSSR.

ucisku ludności niemieckici na G órnym  
Śląskiti..."

* * *

P rzeczy taw szy  Ite słow a, żachnie się 
tiiiiejeden, i poir^śi-i: „G łupcy!" Inny 
znów  p o w ie :^ .S za leńcy !" T rzeci zaś 
7emnie św istek  w  ręce j ciśnie go w ,kąt 
jako coś plugawt-go. Nie sądzim y je­
dnak, aby takie reagow anie było .wy­
starczające. Bo zw ażm y: takie „ape­
le" docierają do mas. k raćą w śród  ro­
botników , z  k tórych jedni zapew ne po 
łapią się na perfidii, ale przeciąż nie 
■wszyscy m ają tyle krytycyzm u, b y  o- 
sądzilć ‘bezdenne szalbierstw o, czające 
Yię na  enie takich clokubracyj. I dlatc- 
fe'o przed kolportera,mi jada w duszach 
mas, trzeba sypać tam y, trzeba  prze­
ciw staw iać uśw iadom ienie skąd się

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)’.

N ow y podseKrafarz stanu w Mi­
nisterstwie OpiiHi SDPteczneJ.

Pan P rezydent R zeczypospolitej m ianow ał 
posła  na Sejm  dr. K azim ierza Ducha pod­
sekretarzem  stanu w  M inisterstw ie Opieki 
Społecznej. — Na zdjęciu naszem  widzimy, 

podobiznę p. w icem inistra dr. Ducha.

Stolica mody przed stu laty.
R estauracja, w dzięk czaru jący  i roz- 

łoneczniony ancien Regime‘u, epoka 
lapuszonej burżuazji, lilie burbońskie 
v obfitości taniej o gw dew izny  kw i- 
nące na sz tyw nych  kołnierzach, niby 
yidma lilii z  w ersalskich, strzyżonych 
jaików. P o  cynobrze Rewolucji i pur- 
jurze C esarstw a, w s z y s tk ą  pokryło 
>ię bielą. Pow iew ająca na TuHlerjach 
ihorąglew  nadaw ała toai modzie a 
Ludwik XVIII. pragnął p r z y w r ó c ić  
nodę pudrow anych peruk; — zam ło- 
wanie jednak do biali nie posunęło się 
iż  tak  daleko.

Jedyna kobieta z  m d z ;ny królew ­
skiej, sm ętna księżnezka d ‘Angoulemo, 
dąsała się zasadniczo na kok eterję 
ówczesnej mody, ,a moda mimoto szła 
swoją drogą nieodwołalną, jak polityka 
zmienną, jak przeznaczenie i los ko­
nieczną.

Noszono w ów czas kapelusze a la 
Henryk IV., przyezem  modne by ły  
również toczki rosyjskie i angielskie 
długie loki, dla przypodobania się 
aljantonu

D w ór skw aśniały  i bez humoru upra­
wiał g łów n;e dzielą mTos:erne, P a ry ż  
natom iast bogac;ł się, rozwijał, budo­
w ał i stroił. Rodziną królew ską i o to ­
czenie najbliższe ubierało s;e skr< mnie, 
oszczędnie, i po m ieszczańską, zamo­
żne sfery  natom iast tw o rzy ły  modę 
p rostą , lecz św ieżą, w dzięczną, ukw ie­
cona ja& j y -P M ik.ii .pasterskie w ieku  o r

przedniego i ozdobione modną w ów ­
czas, skromną) biżuterią srebrną.

O czywiście, nie dzieje się to  bez 
w pływ u pięknych kobiet, k tórym  zna* 
ne b y ły  w szystk ie  tajniki w ytw ornej 
elegancji z epoki przedrew olucyinej, a 
by ła  to- zarazem  opozycja przeciw ko 
innym kobietom  pięknym, Tallien, Jó­
zefinie Beauharnais, czy też M -me Re- 
cam .er, z takim wdziękiem  pozującej 
się na antyczną kameę epoki porew o- 
lucyjnej.

Pod płaczącą w ierzba, pierw szą ro­
m antyczna panna ubrana jest w  su­
kienkę z białego muślinu, niczetn śre­
dniowieczna kasztelanka.

W krótce jednak biel śnieżysta traci 
sw ą nieskalaność. W chodzi w  modę 
kolor „w ody Nilu", kolor trzciny 1 
bronzu, sk ó ry  w ęża, kolor law y W e­
zuw iusza i w id e  innych odcieni z ro­
m ansów pełnych w estchueń , k tórych 
nazw y przypom inam  z  najsmutniejszej 
strony w iek miniony, iak: „m ysz prze­
rażona'", „zakochaną żaba",' „m arząca 
pchla" i „m edytujący nad zbrodnią 
pająk".

Nieco później, w raz z suknią w  ko­
lorze bzu, gardziolka synogarlicy i 
wschodzącej jutrzenki, czuje s:e nad- 
chodzące -rozmarzenie smętne i poety­
czne rom antyzm u. B arw y zresztą 
c emnieią coraz bardziej, rom antyzm  
Inspiruje modę całkowicie. Suknie 
L<azain e  koiar&a się  doskonale z obo­

w iązującym  sm utkiem , tak  bardzo 
w ów czas w  dobrym  tonie i z tw arzą , 
'która przepisow o dystyngow ana, mu­
sia ła  mieć kolor zielonkaw y albo bru­
natny , a  ła  Otello w srogi em zagnie­
waniu.

W  porów naniu z C esarstw em  gorą­
cem , w soanlałem  j płomiennem jak 
Jato i epoką Ludwina Filipa burżua- 
izyjną i ospałą  jak późna jesień, P aryż  
Karola X. zdaje się być łagodnym  i mi­
łym okresem  fruw ających gołąbków, 
całujących się czule turkaw eczek  w 
oknie na persko obitego pokoiku, z 
niebieskimi bukiecikami tu  ; ówdzie.

Dam a tych czasów  m ocno jest w  
pasie w cięta, a w  m iarę jak zm arsz­
czona spódnica rozszerza  się ku doło- 
w !, potężnieją i bufy rękaw ów , dla 
utrzym ania równow agi. R ę k a w  a la 
pagoda, potrójnie przem arszczony. sta ­
now iący trzy  bufki jedna nad, drugą — 
robi furorę. W zorow any jest zresztą 
na podobnym  rokaw ie z w ieku XVI-go.

Każda z elegantek pragnie coś z  te­
go okresu naśladow ać: jedne noszą
b ere ty , inne znowu p rzystra ja ją  się w 
sty lu  weneckim , po turecku, persku, 
a la Beduln, albo  w zorują sie na pani 
de Sćvigne.

C zarująca księżniczka de B erry  w y ­
daje bal, na którym  lansuje modę śre­
dniowiecza, p rzyw dziew ając sam a kró 
liw sk i strój Marji S tu a r t ponieważ je­
dnak n:e chce zrezygnow ać z wielkich 
buf przy  rękaw ach, nieszcześuw a kró­
lowa Szkocji ukazała się na balu mcco 
zniekształcona, modzie iednaL panują-.

cej, przynajm niej w  pewnej mierze, 
stało  się zadość.

Co> do kapeluszy, a la Henryk IV. 
przew ażnie, noszono je w ów czas roz­
m iarów  m onstrualnych, a olbrzym ie 
pióropusze z kolorow ych piór strusich 
p rzy p o ten a ły  obfitością raczej m ister­
ne ru sz to w an a  na głowie z czasów 
Ludwika XVI-go. W  ogóle by ła  to epo­
ka kapeluszy: od roku 1815 do 1C35 
zdołano zmienić około 10 tysięcy  roz­
m aitych jego form. SkorupLkowana 
fryzura ów czesna z rozlicznemi koka­
mi, ustala ty p  olbrzym iej budki, na 
k tórą opada wielka gałąź w ierzby pła­
czącej rom antycznie,,rg(

Suknie w ieczorow e zdobi u dołu 
Wdzięczna girianda hafiew ana w  kwia 
ly, z koronek i w stążek, a w szystkie 
drobne ew enem enty życia publicznego, 
jakimś dziw acznym  albo zabaw nym  
refleksem odbijają sie w m odzie su­
kien, p rzybrań i stroików . Od żyrafy 
ofurow anej królow i począw szy, aż j:» 
ulubionego przez P a ry ż  szym pansa, 
którego śm ierć natchnęła w yrafinow a­
ne kokietki do noszenia kapeluszy a la
J a ck o .

Ostatecznie modę jasna i w esołą 
pierw szej ćw ierci XIX. wieku zw ażyły  
ciemne b a rw y  byroniczne, a sylw etka 
kobieca w  coraz cięższych krynoli­
nach i robronach, w  niczem już nia 
przypom inała w iośniancj Pameli. I tak 
całą resz ta  w ieku w barw ach  ciern­
y c h  przeważnie upłynęła, kształtując 

i modę i kolory w edług powszechnie pa- 
i nuiących nastrojów .
{ Klementyny
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bierze te raz  ta  propaganda, jakie jej 
źródło  i cele.

Ź ródłem  jest oczyw iście Berlin. Mn 
sim y sobie co raz bardziej u p rzy to ­
mniać, że w  Berlinie m am y nietylko po 
luźniejszy odłam  nacjonalistyczny, 
zm ierzający do  obalenia T rak ta tu  W er 
Salskiego i aueksji zachodnich 'dzielnic 
Polski — ale  że inflacja prądu  rew i­
zjonistycznego'11 objęła ca le  społeczeń­
stw o  niem ieckie d o  II i III M iędzyna­
rodów ki w łącznie. N ietylko H itler i 
liuigenberg chcą zrew idow ać granicie 
Polski, ale  i tow . Breitschead i to w. 
Thałm an, obaj w odzow ie niem ieccy II 
i III Internacjonalu.

C zyż ,nie jesteśm y z resz tą  św iadka­
mi oddziaływ ania niem ieckich m arksi­
stów  na św ia t c a ły  w  duchu „rew izjo­
nistycznym 11? C zyż nie w idzim y w ciąż 
że w łaśn ie  z niem ieckich kół socjali­
stycznych  idzie propaganda przeciw  
T rak ta tow i W ersalsk iem u? Czyiż nie 
jest akcja m iędzynarodow a berlińskiej 
egzekutyw y socjalistycznej forpocztą, 
za k tórą  dopiero sunie c a ły  obóz n a ­
cjonalistyczny? C zyż Blum w  P ary żu  
kib V andervelde w  Brukseli nie są sta ­
le preparow ani w  duchu antypolskim  
w łaśn ie  przez niem ieckich przyw ódców  
m arksizm u? I czyż ta  koncepcja rew i­
zjonistyczna nie oddzialyw uje p o śre ­
dnio rów nież i na naszą P artie  socjali­
s ty czn ą?  P rz e d  kilku p rzecież m iesią­
cami w  W arszaw ie  P P S  i Bund. w spół 
nym  w ysiłkiem  w yd ały  10-groszówkę 
„P ism o Codzienne11, k tó re  bez obsło- 
nek głosiło hasła  rew izjonistyczne, po­
w tarzając za panią-m atką berlińską te 
koncepcje, k tó re  w y lęg ły  w  m ózgach 
w odzów  niem ieckiego m arksizm u, a w  
gruncie rzeczy  zakapturzonych  adhe­
ren tów  nacjonalizmu.

I  nie dajm y się złudzić pozoram i 
walki, jaka w  Niemczech toc^y  obóz 
„sw astyk i11 z  obozem „m arksizm u11. Są 
to: w ew nętrzne starcia o  w ładzę. Ale 
ponad tą w alka jest jedno w spólne o- 
gniwo. które (2C2V w szystk ich  Niem­
ców: a tem  ogniwem jest — prąd re ­
wizjonistyczny, głucha nienaw iść do 
Polski, zacięte parcie do odebrania 
nam zachodnich dzielnic. Tu też  trze­
ba szukać inspiracji w ydaw ania  ta ­
lach „Apeli11. Oczywiście, Berlin zda­
je sobie dobrze spraw ę, że pod firmą 
Hitlera nie dotarłby  do polskiego pro:- 
letarjatu . Próbuje' w igę robić to pod 
firm ą „m arksow ska11.

Je s t tu  zresztą  jeszcze jedna rzecz 
do rozw ażenia. O to w  Niemczech do­
konuje się obecnie co raz silniejsze 
„w yrów nyw anie frontu11 m iedzy obo­
ma skrzydłam i m arksizm u: sóejalisty- 
cznem i konum istyeznem . Możliwy jest 
n aw e t stop obu odłam ów  i  jednolita 
akcja polityczna. W  ty m  w ypadku dy­
re k ty w y  egzekutyw y berlińskiej, by ły  
by m iarodajne u nas rów nież i dla o- 
bu polskich odłamóry m arksizm u.

C zy polski socjalizm przy ją łby  ró ­
wnież odpow iedzialność za takie „A- 
pele“ ? Czy ży row alby  'też w ezw anie 
do polskich robotników , ab y  w ydali 
Pom orze w ręce... H itlera?

Ścieżyny, k tórem i po wojnie chadza 
socjalizm, są kretc i zaw ile. P row adzą 
one do absurdu — a  jedną z form  ta­
kich absurdalnych jest pom ysł n am a­
wiania polskiego robotnika do walld 
w jednej limjl z Hitlerem, Breitschci- 
dem i Thalm anem  o w ykrojenie z  o r­
ganizmu Polski ie.i odwiecznych d/Aor 
żaw . M.

B u d o w a  now ich finij 
kolejowych.

Obecnie znajduje się w  budowie 7 
norm alnotorow ych Iinij polskich kolei 
państw ow ych. P row adzone są robo ty  
przy  budow ie linji Kraków —Miechów, 
długości 51,43 km., P łock—Sierpce 
(35,7 km.), Kuty—W yżnica (2,3 km.), 
Z ie lo n k a — R em bertów  (8,56 km.), Cie­
szyn — Z ebrzydow ice —  Moszczenica 
(29,5 km.), W isła— Głębce (5,2 km,), 
oraz linia R ybnik—ź o ry  (13,82 km.).

Lw ó w  dał swoim dzieciom
30 ty s ą c y  now ych obiadów .

IMPONUJĄCY WYNIK ZBIÓRKI W DNIACH 5 - 8  LUTEGO BR

p ryw atne  osoby, k tó re  deklarow ały  
po 6 zł. m iesięcznie oraz p rzez  wojsko. 
R ażen i 976 now ych  dzieci. Z porów ­
nania cy fr w idać, że

dzięki ostatniej zbiórce Ilość 'doży­
wianych dzieci pow iększyła się 

o 60 procent.
a ilość obiadów w ydanych  w  ciągu 
m iesiąca o  cyfrę, k tó ra  podaliśm y glo­
balnie na 30 tysięcy .

Sa to cy fry  i fakty, napaw ające o tu ­
chą i radością. Zaw dzięcza się je u- 
eziyuniOści spo łeczeństw a lwowskiego, 

które  zbiórkę' solidnie poparło, oraz 
tym  w szystkim , k tó rzy  czynnie zajęli 
się impreza, w  pierw szym  za  rzędzie

paniom, które z zapałem i pośw ie­
ceniem kw estow ały z puszkami,

narażając się nieraz na me zasłużoną 
opryskliw ość jednostek. Komitet za na 
szem pośrednictw em  gorąco — dzię­
kuje za trud Paniom ze Związku T rą­
cy  O byw , Kobiet, urzędu i-ken. W oje ■ 
w ódz tw a, Izby Skarbow ej, Miejskiej 
K asy Oszczędności, urzędnikom  lr  ci- 
sldm, urzędnikom  Zakładów  FIektrycz 
pych, Urzędom; dzielnicowym , czyn­
nikowi obyw atelskiem u i bezrobot­
nym , k tó rzy  w spółdziałali, w zbiórce, 
Legionow i M łodych, Bursie im. D e- 
kerta , osobom , k tó re  deklarow ały  mic 
isięcanie opłacanie obiadów. Ż ydow ­
skiemu Schronisku dla B ezdom nych I 
Żydowskiem u K om itetowi D oraźnej 
Pom ocy, Strzelcom  i tym w szystkim , 
k tó rzy  czynnie współdziałali, a któ­
ry ch  nie sposób w yliczyć. Szczera 
podzięka na leży  sic] P rezesow i M ak­
sym ow iczow i i w laścicicloti lokali za 
ułatw ienie i poparcie zbiórki a v  Joka- 
lacli publicznych. Komitet dziękuje też 
za pom oc D rukarni A rtystycznej p rzy  
ul. Tańskiej i Druk. Żydaczew skiego.

Osobno dziękuje Komitet tym  czyn- 
ilitrom, k tóre propagandow o poparły  
zbiórkę, p rzyczyniając się a v  w y so ­
kim stopniu do jej pow odzenia, a to 
całej prasie lw ow skiej, K inoteatrom  
lwowskim  i Polskiem u Radju.

Resurnując podkreślić należy, że 
Sekcja D ożyw iania Dzieci m oże dziś 
dożyw iać 2.589 dzieci. Co najmniej 
drugie ty le  oczekuje pom ocy Komitetu, 
a, to  tak  dzieci 'Szkolnych, jakoteż 
przedszkolnych i m lecznych.
Pomoc tę otrzymać muszą, jeśli nie 

mają karłowacieć i ulegać degeneracji.
To taż  Komitet apeluje do całego 

społeczeństw a, b y  av zrozum ieniu do­
niosłości tego zadania, zechciało po­
pierać im prezy Komitetu rów nie ser­
decznie, jak  dotychczas.

Przypom inam y, że najbliższą; im pre­
zą jest w ielka w en ta  w  Izbie handilo- 
AA’ej w  dniu 5. m arca,

Zbiórka pieniężna i prow iantów , 
przeprow adzona w  dniach 5—8 lutego 
br. na rzecz  Sekcji D ożyw iania Dzieci 
M iejskiego Komitetu dla Spraw  B ez­
robocia a v c  Liwowie da ła  im ponujący 
wynik, Ayyrażający sie sum a ponad 
7.700 zł., co  Przetłum aczone na kate- 
gorje konsumoji oznacza

rozszerzenie dotychczasowej akcji
dożywiania na now ych 913 dzieci.

Je s t to cyfra, k tó ra  coś znaczy!
W  szczególności zbiórka uliczna dc 

puszek w  dniu 5. lutego przeprow adź o 
n a  — p rzez  Sekcje przyniosła  2,322.01 
zL  M iejskie U rzędy  dzielnicowe ze­
b ra ły : w  Dzielnicy I. — 252.89 z l ;  II 
283.25 z l ;  III — 217.51 zł.; IV — 
401.49 z l ;  V. — 343.85 zł.; VI —  
583.17 zl;  VII — 344.48 zł.; VIII — 
87.46 zł. i IX — 114.54 zł. — razem  
2.628. 64 zł. P ersona! ruchu M. K. E. 
zebrał osobno 411.55 zł., lir. B aw orow  
sk i o fiarow ał 50 zł. — różne 13.12 zł.

Z prowiantów zebrano w iększe ilo­
ści cebuli (147 kg.), fasoli (222 kg.), 
kaszy  (236 kg.), m ięsa (328 kg.), ma- 
m alygi (109 k g j ,  mąki (714 kg.), p ę ­
caku (129 kg.), słoniny i sm alcu (73 
leg.) ziem niaków, drzew a, pozatem  
najrozm aitszych  rzeczy  od pierników  
począw szy, a kończąc na soli. Zebrane 
in  n a tu rą  p row ian ty  przedstaw iają 
p rzy  cratrożnem szacow aniu  — w a r­
tość  1.609.70 zł. P ew n ą  ilość iproduk- 
lów  zadeklarow ano na k ró tsze lub 
dłuższe term iny, m. in. 102 kg. n m a ,  
121 kg. wędlin*. 270 kg. kiszek, 25 sło­
niny. 5C kg. skw arek , 116 kg. mąki, 
115 kg. kaszy, 320 kg. w arzyw . 88 
sztuk chleba, 263 bułek i in. w  pom ­
niejszych ilościach — co  p rzedstaw ia 
w artość 726.73 zł.

To w szystko  daje razem  sumę zl. 
7.761.75, minus zł. 47.47 — w ydatki 
(szpilki, lak, w łóczka itp) zostaje

czysty  dochód 7.714 zł. 18 gr.
P ozatem  zebrano trochę przedm io­

tów  7. inw entarza. a v  tem 289 łyżek, 
1 3 2  widelców, 124 noży, 45 lataczy i 
v;. in., tak że  4 stoły, 8 ław ek i 3 łóżka.

Jak  inform ow aliśm y przed zbió’ką, 
Sekcja , D ożyw iania Dzieci Mieijsk ego 
skssgo Komitetu dla sp raw  Bezrobocia 
dc-ilarczała dotychczas obiadów  1.613 
dzieciom, na k tó re  otrzym uje od Miej­
skiego Komitetu dla S praw  B ezrobo­
cia ryczałtow ą subw encję po  20 gr. 
dziennie na dziecko. Zbiórka ostatnia 
pozwoliła Sekcji rozszerzyć  sw ą poży­
teczną działalność na dalszych 913 
dzieci, doczego dodać należy jeszcze 

iszczę 63 dzieci, dożyw ianych przez

Zjazd restauratorów.
W  ubiegłym  tygodniu odbył się  av 

W arszaw ie zjazd d ^ egutów  związków 
restau ra to rów  j pokrew nych zaw o ­
dów  z całej Polski. Z jazdow i 'Przewo­
dniczył p. r , M a k s y m o  av i e  z. p r e  - 
zes  lwowskiej Korporacji G ospodnio- 
R estauracyjnej. Tem atem  dw udnio­
w ych obrad były  spraw y zw iązane z 
coraz bardziej pogłębiającym  się k ry ­
zysem  w  tym  zawodzie., o raz  troska o 
złagodzenie tegoż, co  dano w y raz  u- 
chwaleniem całego szeregu  rezclucyj, 
z k tó rych  następujące postu laty  p rz e ­
dłożono M inisterstw u Skarbu.

Zniesienie, względnie obniżenie d-’ 
połow y o p ła ty  iz,a p a ten ty  akcyzow e, 
zaniechanie sprzedaży  p rzez Monopol 
1/10 Itr. fiaszeczek alkoholu, przyzna 
nie Avyższej prow izji p rzy  zak u p ń e  
w ódek m onopolówych.1 w y d aw an iew ó  
dek  w  hurtow niach m onopolowych tył 
ko k o nc esjom o w an ym  sprzedaw com , 
nadaw anie w olnych koncesji z aw o d o ­
w ym  restauratorom , zniesienie ze 
w zględu na ciężkie położenie res tau ­
ra to rów  dopłat do koncesyj, p rzy zn a­
nie restau ra to rom  na rów ni z  kuDcaiuI 
staw kę podatku obrotow ego do 1 proc. 
zezw olenie prow adzenia przedsię­
b io rstw  restau racy jnych  II kategorii 
do 30 pracow ników . przesunięcie obro 
tu do 5.0.000 zł. p rzy  Świadectwie 111 
kategorji, zaw ieszenie na rok 1933 
prow adzenia  egzekucyj i licytacyj po* 
daifckowyeh, e a ś  .zaległości rozłożenia 
itia długoterm inow e spłaty.

T ych 10 postulatów  przedstawiili de 
legaci1 pod  przew odnictw em  p rzew o ­
dniczącego zjazdu przedew szystkicm  
na  dłuższej audiencji Panu  W icem ini­
strow i Jastrzębskiem u, -który okazał 
dużo pr-zychylpości dla postulatów  i 
p rzyrzekł je rozpatrzeć, następnie d e ­
legacja p rze d ło ży ła  je  ę p . .Dyrektorom 
W idomskiemu i Koszce. W końou zjazd 
dokonał w yboru Prezydium  i W ydzia 
In Centrali, polecając now ym  w ła ­
dzom dalsze przeprow adzenie uchw ało 
pych dyzederatów .

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E

1
marca
1933

Środa
Albina 

Jutro: Heleny
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Zachód słońca 1715

TEATR WIELKI.
Środa 1 III godz. 7.30 „Faust11 opera. 
C zw artek 2 marca godz. 7.30 „Cezar i 

Kleopatra". P rzedstaw ien ie zakupione.
P iątek  3 III godz. 7.30 „Don Carlos" 

opera

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 1 marca godz. 7.13 i 9.45 „Piękna 

GaJatea", w y s tęp y  w arszaw sk iego  teatru 
„Banda".

C zw artek 2 m arca godz. 7.15 i 9.45 „Pię 
kua „Oalatea", w y stęp y  w arszaw sk iego  
teatru „Banda".

SALA COLOSSEUM.
Film : „G asnące płomienie11; Rew j?: 

„M iłość z  przeszkodam i11.

KINOTEATRY.
ADR-IA: „P at i P a tach o n  na beczce 

prochu".
APO LLO : „Congorilla.
ATLANTIC: „A riana11.
CASINO: „M iłość av aucie",
CjllM ERA : „H arry  Lloyd kiuoina- 

m ak".
GRAŻYNA: „Bezdom ni11.
KOPERNIK: „W iktoria i jej huzar11.
MARYSIEŃKA: „W iktorja i j0j hu-

OAZA: Arsen Łupin dżentelmen
w łam yw acz.

PAŁACE: „Śpiew, całus i dziew­
czyna11.

PAN: „B łękitny ekspres11.
PASAŻ: „W  otchłani M órz11 oraz 

„R ycerz m roku11.
PROM IEŃ: „Ulani, ulani11.
R A J; „Romeo i Julcia11, Sp. z ogr. od 

u o w.
STYLOW Y: „K rólow a Podziem i11
śYVIT: „Tajny kurier11,, Iwan Możżu 

cuia.

UCIECHA: „N ow oczesny H arold
L loyd11 o r a z  r ew ja .

 o------
—  Teatr W ielki. „Cezar i Kleopatra", 

znakom ita kom edia G. B. Sh aw  ci grana 
będzie jutro w ieczorem . Jest to fragment 
hfstorji, w idziany oczym a w spó łczesności. 
G enjalny Anglik obron,zowuje w ielk ie po­
staci h istoryczne, przybliża  je do nas, c zy ­
ni bardziej lućzkiem i, a le  nie zatraca ich 
w ielkości. Znakomite kreacje dają: w  roli 
K leopatry p . Janiną M artini, w  roli C eza­
ra p. Tadeusz B ia ioszczyńsk i. Jutrzejsze  
P rzedstaw ienie zakupione. Abonam ent nie­
w ażny.

—  Teatr R ozm aitości. D ziś w  środę  1 
marca rozpoczyna w y s tę p y  gościnne w ar­
szaw ska  „Banda*. „Bandyci" zaprezentują  
słynną ( operetkę Supp‘ego p. t. „Piękna  
G alatea* w  przeróbce i aktualizacji Julia­
na Tuw im a. C zęść  m uzyczna opracow ana  
Przez Marjana Hemara. G łów ne role w  
w ykonaniu a só w  zespołu , ulubieńców  pu­
bliczności ca łe j Polski, pp. Zuli P ogorzel­
skiej, Stefci Górskiej, L eny Żelichowskiej, 
Zofji Terne, G. B łońskiej. F ryderyka Ja- 
ro sj-eg o , T adeusza O lszy , Feliksa P a m e ­
la, R. Gierasińskdego i E. K oszutskiego, 
P r z y  fortepianach pp. Gimpel i Hoherman. 
Banda gra codziennie dw a razy, o godz. 
7.15 i 9.45 w ieczór. B ile ty  do nabycia w  
kasach T eatrów  M iejskich oraz w  biurze 
ABO. ul. R utow sk iego 2 (firma Anoda), 
tel. 26— 56. Abonam enty biura ABO na 
w y stęp y  „Bandy" niew ażne.

—  Niedzielna popoludniów ka. \V wiedzie 
lę  po południu daje T eatr R ozm aitości po 
cenach najniższych św ietna kom edię J. 
D eva la  p, X. „M adem oiseile". Ceny m ieise  
od 40 gr. do_ 3.50 z l

—  N ow ością  >ve L w ow ie, bo po raz 
pierw szy , będzie w  n iedzie lę  5 m arca b. r. 
w ielka rew ja  pokazow a mód i now ości mi 
sezon 1933 p.t. „1000 m etrów  aktualności". 
Przed zebrana publicznością przesunie sie  
barw ny kalejdoskop w ytw orn ych  mudeh 
rzeczy  pięknych, praktycznych," d ostarczo­
nych przez p ierw szorzędne firm y lw ow ­
sk ie. P p. artystki 1 artyści teatrów  m iej­
skich w  nader dow cipnie i pom ysłow o  
przeprow adzonej akcji sprezentują 'w y s o ­
kie w a lo ry  nade,sianych eksponatów  i w h  
sn eg o  dow cipu. W  czasie rewji będą roz­
daw ane publiczności m ydlą, perfum y, pu­
dry, P rzybory kosm etyczne, #raz nnilep- 
sze  cukry i czekolady.

B liższe  sz c ze g ó ły  podadzą afisze. Ceny  
w stępu bardzo niskie. P o czątek  o godz. ' ’ 
w południe.

- ę ,  Dęjś^ „Faust? z  Agostino Casavecciuni.



Nr. z dnia 2 m arca 1933. 7

Lw ó w  w  hołdzie Janowi III.W dniu dzisiejszym  odbędzie sie  pożegnał 
ny w y stęp  Agostlno C asavecd ii. f-go te­
nora lirycznego opery La Scala  w  M edio­
lanie. Znakomity ten śp iew ak w ystąpi 
w ra z  z PP. H inglerówna. P opow iczów ną, 
M. Sokół oraz pp. Schutz, S yroczew sk im  
i Użejką w  operze „Faust". D yrekcja O pe­
ry, chcąc um ożliw ić jak najszerszym  sfe­
rom sp ołeczeń stw a  usłyszen ia  tej przepięk  
nej opery, postanow iła zn iżyć ceny bile­
tów . w yznaczając cen y  najniższe, t. i. od 
45 gr. do .3.50 zł.

—  C olossenni. D ziś po raz ostatni grana 
będzie w e so ła  rewja p. t. „M iłość z  prze­
szkodam i'1 oraz film p. t. ,G asnace p ło­
mienie. Jutro premjera 11-tej rewji. N ow e  
dekoracje prof. Balka.

 o------

— Zjazd śp iew a czy  z okazji 20-Iecia z a ­
łożenia M ałopolskiego Związku T ow a­
rzy stw  M uzycznych i Ś p iew aczych , zw o ­
łany zosta ł do L w ow a .na niedzielę 5 mar­
ca b. r. W  ramach zjazdu odbędzie się  
o godzinie 11*30 w  południe, w  sali T ow a­
rzystw a  M uzycznego w e  L w o w ie  uroczy­
sty  koncert z udziałem  16 chórów ze  
L w ow a. P rzem yśla , S tan isław ow a i T ar­
nopola. P otężnym  chórem, złożonym  z 600 
śp iew ak ów  dyryguje p. Alfred Stadler. 
W  czasie  koncertu, przedstaw iciel Rady 
Naczelnej zjednoczonego śp iew aetw a  pol­
sk iego  p. dr. Jan N iezgoda w ręczy  hono­
row e odznaczenie osobom  w ie lce  zasłużo­
nym  na polu krzew ienia  pieśni ojczystej
0  godz. 17-tej delegaci Towarzystw^ śp ie­
w aczych  obradow ać będą w  sali K a sy m
1 Koła Literacko -  A rtystycznego. W szel­
kich informacji w  spraw ach zjazdow ych, 
udziela sekretarz Związku p. płk. Feliks 
Joszt. ul. P iłsudskiego 23.

— B aczn ość b. Legioniści 6. p. p. Leg. 
Pot. Za przykładem  W arszaw y  organizuje­
m y „Kolo Szóstaków " w e  L w ow ie. Zbiór­
ka w  lokalu Zw. Leg. przy ul. Zielonej 12, 
dnia 1 m arca 1933, o godz. 18-tej. W  inte­
resie dobra Legionow ej sp raw y obecność  
w szystk ich  „Szóstaków " obow iązkow a.

  P olsk ie T ow a rzy stw o  Politechniczne
zaw iadam ia sw y ch  członków , że  w e śro­
dę. dnia 1 m arca 1933 r.. odbędzie s ię  w  
sali T ow a rzy stw a , ul. Z im orow icza 9. od­
czy t p. inż. Leona Grocha p. t . : ..O kra­
tow nicy  m ostow ej m ieszanej1'. P oczątek  
punktualnie o godz. 18‘3i). G oście w prow a­
dzeni przez członków  mile w idziani.

— Zarząd Związku O brońców L w ow a  
% listopada 1918 r. w zy w a  rodziny śp. po­
ległych  w  obronie L w ow a w  dniach listo­
padow ych od 1 do 22 listopada 1918 r., 
ażeby się zg ła sza ły  w raz dokumentami do 
Sekretariatu Związku przy ul. R utow skie- 
go 11 /Ii. codziennie w godzinach urzędo­
w ych  od 18-tej do 21 w  terminie do dnia 
J5 m arca 1933.  o ———

— Tanie rozmowy telefoniczne mię­
dzymiastowe. Telefon m iędzym iastow y 
pozwala załatw iać in teresy  handlowe i 
osobiste szybko i dogodnie bez uciąż­
liwych podróży i s tra ty  czasu. Kto 
chce telefonować tanio, może korzystać 
ze zniżkowych rozm ów w godzinach 
słabego ruchu.

Zniżka dla tych rozm ów w ynosi w  
kraju: Od godz. 7—21 — 20% , od 
godz. 21—8 rano 40% ceny normalnej 
a w ruchu m iędzynarodow ym  od godz. 
7—8 rano 40% ceny normalnej. Udo­
godnienie pow yższe jest stosunkowo 
mało w yzyskiw ane,

— Zatarg w  Browarach lwowskich. 
W lutym ub. r. Zarząd B row arów  Iwo 
wsk ch zaw arł z pracow nikam i swo ml

umowę zbiorowa, k tóra  w ygasła  w 
dniu w czorajszym . Obecnie Zarząd o- 
św iadczył robotnikom, że wobec za­
stoju w przem yśle brow arniczym  go­
tów jest zaw rzeć now a umowę zbioro­
wą, ale na niższych w arunkach (oko­
ło 22%). W  myśl tej nowej um ow y w y 
nagrodzenie robotnika kw ahfikow ane- 
go w y n o s i ło b y  1 zł. 35 gr. na godzinę 
pracy, a niekw ąhf Kowanego 75 gr. 
Delegaci robotników odrzucili tę 'Pro­
p o z y c ję  i w d n u  dz:sit.’szym praw do­
podobnie n :e staną do pracy  Zarząd 
B row arów  tw ierdzi, że pomimo tej 
obniżki place robotników w  tym  Za­
kładzie są o  20—30% w yższe, niż w  
innych zakładach przem ysłow ych we 
Lwowie.

EKIPA ZŁODZIEJSKA NA PRZY 
STANKU TRAMW AJOW YM.

wśród czekających ludzi. W yw iadow ­
ca zaraz aresztow ał tych osobników. 
W Komisariacie okazało się, że są to  
znani na terenie m iędzynarodow ym  
złodzieje: W eisb au m ,. Schułkleid,

Jak  już donosiliśmy, akcja organiza­
cyjna dia uczczenia tegorocznej 250 
rocznicy zw ycięstw a Sobieskiego pod 
W iedniem jest w  pełnym  toku, p row a­
dzona dotąd głów nie przez czynniki 

i regionalne, k tórym  patronuje Podol­
skie T ow arzystw o  T urystyczno-K rajo- 

, znaw cze.
R ów nież w e Lw ow ie będą zorgani­

zow ane obchody oraz w ycieczka ko­
lejowa do Oleska. Lw ow skie organi-

mi w ycieczkam i niedzielncmi nie słab­
nie ani na chwilę. W  najbliższą niedzie 
lę znów  4 pociągi udają się z  n arciarza 
mi na w ycieczkę w góry. P ierw szy  po 
ciąg w yruszy  już w  sobotę o g. 5-tej 
popołudniu do W orocbty . Noclegi w  
W oroehcie i Ta taro  wie w  pensjonat 
łach  za 1 zł. 50 gr., w  W oroehcie mo­
żna również przenocow ać w  ogrza­
nych w agonach za  1 zf. P ow rót v. 
L w ow a w  niedzielę o godz. i 1 w  nocy. 
Koszt całkow itego przejazdu tam  i  tra­
powa-ót 11 zł. 50 gr.

W  niedziele 5 m arca w yruszają  ze 
L w ow a 2 pociągi. Jeden do Ław oczne 
go. drugi do Sianek. Do Law oczuego j 
odjazd 6.35 rano, pow rót 2 1.20. Odjazd j 
do Sianek godz, 6.50. pow rót 2 1 .5 5 . (

Koszt przejazdu tam  i napow rót: 
Lw ów —Ławocztrią 7 2 0  zf., L w ów — 
Sianki 9 zł.

W poniedziałek rano U rząd śledczy 
zawiadom iony został telefonicznie, żc 
w m agazynach kolejowych na dworcu 
tow arow ym  czernLowieękim — grozi 
jakiś w ybuch. Na miejsce udali sie na* 
tychmiiast samochodem funkcjonariusze 
urzędu śledczego, k tó rzy  stw ierdzili, 
że nieznany spraw ca podłożył w  m aga 
zyuach pryw atnych Banku Cukrownir 
c tw a  100 gram ow a puszkę prochu z 
lontem, k tó ry  w skutek  nieudolnego 
sporządzenia i m ałej siły w cale nie 
w ybuchł, natom iast kilka w orków  z 
c ule rem  uległo osmoleniu.

Policja rozpoczęła natychm iast euer

Dzienniki przyniosły  niedawno sen­
sacyjną wiadomość o badaniach pew­
nego uczonego — oczywiście w  Ame­
ry ce  — nad m ow ą szym pansów .

Znacznie sensacyjniejsze jednak są 
rezu lta ty  badań jednego z lwowskich 
ornitologów. Badacz ten od lat 27 u- 
trw ala ł na p ły tach głosy ptactw a, g łó­
w nie zięb, czyżyków , sikorek i 
szczygłów , szukając klucza do odkry­
cia m ow y ptaków . Benedyktyńskie 
studja przyrodnika pozw oliły mu usta­
lić, że poszczególne gatunki ptaków 
mają pew ne minimum dźwięków, 
wzgl. głosów , posiadających sta łą  o- 
kreśloną treść, dobrze zrozum iałą 
w szystkim  osobnikom  danego gatun­
ku. Należą tu zw łaszcza dźwięki na 
oznaczenie uczucia głodu, trwogi, ra ­
dości, a  także dźwięki alarm ow e.

„daj“, u  m akolągw y znaczy: „ n a ‘.
Śm ieciuszka dzierlatka w y raża  głód 
tym  sam ym  szczebiotem, k tóry  w  ję­
zyku pliszki znaczy: „dziękuję". Gdy 
sow a pow ie „kocham ", w szystkie 
szczyg ły  uciekają w popłochu, jestto 
bowiem dźwięk, rów noznaczne z  ich

zacje tu rystyczne, a zw łaszcza Miej­
ski Komitet T urystyczny , projektują 
w yzyskanie przejazdu liczniejszych 
w ycieczek z centralnej i zachodniej 
Polski do Oleska celem  zatrzym ania 
tych w ycieczek na kilka godzin we 
Lw ow ie ł zw iedzenia pam iątek po So­
bieskim, pozostałych w e Lw ow ie. Ak­
cja dla opracow ania tego planu w  
szczegółach będzie prow adzona przy  
pom-ocy Komitetu obyw atelskiego.

Również w  niedzielę w yrusza  spe­
cjalny pociąg do Ław ocznego z B o ry ­
sław ia i D rohobycza przez S tryj. Od­
jazd z B orysław ia 5.55. z D rohobycza 
6.50, ze S try ja  7.50. P o w ró t do tych 
m iast m iędzy godz. 21 a 22. Koszt prze 
jazdu: Borysław.—Ław oczne 6.20 z f, 
Drohobycz—Ław oczne 5.20 zł.. S try i- 
Ł a  w oczne 4 zf.

W szystk ie  pociągi jadą z chyżością 
kurjerską. W,agony puillmanowskie. Ta 
ni bufet w  pociągach. Koncerty o r­
kiestr kolejowych. Zgłoszenia i bilety 
w ydają: W agony Sypialne i Orbis.

W reszcie taki sam pociąg w yciecz­
kow y w yruszy  rów nież z Rzeszowa; 
Łańcuta, P rzew orska , Jarosław ia  i 
P rzem yśla  — do Sianek w edług po­
przedniego rozkładu jazdy. W Sian­
kach odbędą się wielkie zaw ody nar-

giczne śledztw o celem ustalenia, jakie 1 
m otyw y przem aw iać mogły za u&ilo- 
wanem  podpaleniem. Bliżej zbadane 
pudełko blaszane okazało się takiein, 
jakie używ a się do przechow yw ania 
prochu strzelniczego, kaw ał lontu byt 
tylko częściow o spalony. Inicjatorom 
podpalenia w idocznie zależało na  wznie 
ccniu pożaru, a  nie ulega praw ie w ąt­
pliwości, że narazie nieznany spraw ca 
usiłow ał wzniecić pożar celem p o k ry ­
cia braków  w  zapasach cukim. Kilka 
osób z m agazynu natychm iast aresztu 
watro. Ze zrozum iałych powodów., śle- 

I dztw o otoczone jest tajemnicą.

sygnałem  alarm ow ym : „ratuj się, kto 
żyw ".

Najtrudniej uchw ytna jest m ow a ko. 
sa, ten  bowiem gw iżdże ńa w szystko.

Zajmujące te  badania, choć uwień­
czone wynikam i, o  których rozpisuje 
się w superlatyw ach  prasa zagranicz­
na, naw et niem iecko-hitlerowska, b y ły  
ledwie w stępem  do odkrycia, dokona­
nego w ostatnich tygodniach. Miano­
wicie ornitologowi naszem u udało się 
w reszcie zestaw ić w yczerpujący, sko­
rygow any już słownik sikorki i szczy­
gła, a także gw arę w róbk lwowskich, 
przyczem  stw ierdził on, że  w szystk ie 
wróble na dachu, tak szare, jak i k ra­
sę, ćw ierkają od kilku dni bez p rze r­
w y  następujące słow a: „5 m arca bę­
dzie w  Izbie handlowej w enta, jakiej 
korona polska nie widziała, caty Lw ów  
śpieszy na nią".

P an ie  Komitetowe, urządzające tę 
wentę na cele dożyw iania najuboższej 
dziatw y Lwowa, m ają zam iar przed­
stawić sędziw ego uczonego do nagro­
dy naukowej Nobla.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Z  sesji M agistratu.
W czoraj odbyło się posiedzenie Ma­

gistratu  pod przew odnictw em  wice- 
prez. Irzyka w  obecności w iceprezy­
dentów  dr. Strońskiego. Chajesa i dr. 
Kubali. Ze spraw  W ydziału 1. uchw a­
lono skapitalizow ać ren tę  jednemu ro­
botnikowi i przyznano dwom wdowom  
po urzędnikach miejskich kw arta ły  po­
śm iertne. Następnie rozpatryw ano 
vv;hiośki W ydziału II. w  spraw ie bu­
dow y linji tram w ajow ej z ul. św . Zofii 
przez ul. Poniiiskiego, do W łasnej 
S trzechy, przyczem  podniesiono, że 
w łaściciele gruntów  i domów, powinni 
przyczynić się do poniesienia kosztów 
tej budow y. Linja ta  byłaby fragm en­
tem planu większej linji tram w ajow ej, 
która  im ałaby biedź do stacji na Per- 
seriKówee. Uchwalono dalej wnioski w 
spraw ie konw ersji pożyczki MZE. v> 
MKO. na  długoterm inową. Zkoiei u- 
chwalił M agistrat wnioski ' Wydzi.aU 
III. w  sp ra n ie  w ydzierżaw ienia T ow a­
rzystw u  ogródków działkow ych sze­
regu gruntów  miejskich o łącznej po­
wierzchni przeszło 100 m orgów , dalej 
zakupić od Pauliny i Józefy Bezwiń- 
S K i e j  1.030 sążni gruntów  na pow ięk­
szenie cm entarza Łyczakow skiego za 
kw otę 10.300 z f. w reszcie upoważnić 
syndyka w  czterech w ypadkach  du 
wniesienia skargi czynszow ej i aw iza- 
cyjnej. Na wnioski W ydziału V lll-go 
przyjęto sześć rodzin do Związku Gm! 
ny m. Lw ow a oraz zewolono lw ow skie 
mu Kołu ośw iatow em u na użycie 
trzech sal i sali gim nastycznej w  szko-

Ile iin. św. Anny a Zarządow j Ogniska 
Związku Nauczycieli, pięciu sal szkol­
nych w szkole męskiej im. Konarskie- 
’ go na urządzenie drugiej wieczornej 
szkoły dla dorosłych. Szkoła ta  mie­
ściła się dotychczas w  budynku szko­
ły kolejowej.

Zjazd delegatów Kół Zw ią zku  
Okręg, 1 A w Stanisławowie.

W  niedzielę, dnia 26 bm. odby t1 się 
\ j  S tanisław ow ie w  sali Polskich ko- 
leiowców zjazd TSL. woj. stanisła­
w owskiego, w którym  w zięło udział 
kilkadziesiąt osób, reprezentujących 27 
kół TSL.

W  zjeździć z ramienia Zarządu Głó­
w nego brali udział członkow ie: Jaw or­
ska, dr. Uhma. dr. Strouski, P ią tkow ­
ski i W ojtowicz.

Zjazd o tw orzył przew odniczący p. 
W eiss, w itając delegatów  i. p rzedsta­
w iając cel zjazdu, poczeni złożył ob­
szerne spraw ozdanie z całorocznej 
działalności Związku Okręgowego. 
Działalność ta by ła  ow ocna i obejm o­
w ała w szystk ie  dziedziny p racy  oświn 
towei, co podkreślili w  obszernej j rze­
czowej dyskusji delegaci poszczegól­
nych kół.

Dyskusja, k tóra  trw ała  kilka godzin 
stw ierdziła całkow ite zrozumienie de­
legatów dla now oczesnych metod pra­
cy ośw iatow ej i rów nocześnie nakre­
śliła program  pracy  na najbliższe mie­
siące. Kulminacyjnym punktem  obrad 
by ł referat prezesa Okolowicza „No­
we m etody pracy TSL.", k tóry  w yw o­
łał ogólne zainteresow anie. Referat ten 
w ydrukow any, zostanie rozesłany do 
w szystkich kół okręgu, ze względu na 
dobre ujęcie -przedm iotu j praktyczne 
wskazania.

W  dyskusji przem aw iali pp. w ice­
p rezes posłanka Jaw orska, w iceprezes 
dr. Uhma, poseł dr. S troński, poscl 
W ojtowicz, Ziobrowski. Zagajewski, 
Skow roński, dr, RydeiL i inni.

Do now ego Zarządu w eszli: prezes 
Ziobrowski Leon, w iceprezes Polio 
Stefan, sek re tarz  prof. Łuczyński Ed­
m und i W enclów na M arja skarbniczka.

KOBIETA POD SANIAMI.

W czoraj w  południe ulicą św . Anny 
jechał saniam i niejaki A leksander T y- 
hiuka. P rzez  jezdnię przechodziła w  
tej chwili Anna B etner. Rozpędzone 
konie opaliły* ją  na ziemię i bardzo 
mocno potłukły. P om ocy udzieliło jej 

. Pogotow ie ratunkowy.

W czoraj jeden z w yw iadow ców  po­
licji śledczej ujrzał na przystanku 
tram w ajow ym  kilku m ężczyzn, którzy 
starali sie .robić t. zw. sztuczny ścisk

E ksperym enty nad ustaleniem klucza 
m ow y u poszczególnych gatunków  pta 
sich prow adziły  niekiedy do zabaw ­
nych nieporozumień. I tak naprzykład 
dźwięk, k tó ry  w  języku gila oznacza:

Cztery pociągi wycieczkowe w góry.
Zainteresow anie taniemi popułarne-

ciarskie.

Tajemniczy zamach na dworzec
to w a ro w y .

Przetłumaczenie mowy ptaków.
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M i n a  t e  węglowe i legenda o stratach eksportowych.
poszczególnych kopalń, a naw et przed 
siębiorstw , lecz łączy gospodarkę fi­
nansow ą w  dużo koncerny, 
w ydaje się h> niewinne. W  tak tyce te,i 
tkw i jednak sens g łębszy. Jak  w iado­
mo, nasz  przemysł: w ęgłow y t^ SO prc. ' 
należy  do kapitału niemieckiego. Znać* 
ne rów tjieź sumy posiada w  górnictwie 
w ęglou s m kapitał francuski. Jeśli eho 
dzi o w ielkie koncerny, to główne za­
rządy ich m ają siedziby s u w  zagrani­
cą'. w  Berlinie, bądź w  P ary żu . W  Pol­
ać e są ty lko  zarządy  lokalne. Znaczna 
część li anzakcyj eksportow ych idzie 
drogą p rzez Berlin. M arża m iędzy ce ­
ną uzyskiw aną p rzez koncern w ęglo­
w y  w  Polsce p rzy  sprzedaży ekspor­
tow ej, n w łaśc iw ą ceną, uzyskaną za 
ten węgiel przez zarząd głów ny kon­
cernu w  Beninie, stanow i u k ry ty  do- 
ebód niew ykazyw any w  bilansach 
przem ysłu.

Już z  ięg o  pobieżnego rzutu oka na 
gospodarkę naszego górnictw a w ęglo­
w ego w ynika, że uzdrow ienie jej i o- 
parcie na racjonalnych podstaw ach go­
spodarczych przyniosłoby wielką 
rzyść sam ym  właścicielom przedsię­
b iorstw  w ęglow ych, przy jednocze- 
snem  obniżeniu ceny w ę g łó w  kraju.

Tłum aczenie, że cena. krajowył nie 
może być zóueniona ze  względu na 
s tra ty  eksportow e, nie w ytrzym uje 
kry tyk i, Gtdyby tak  było w  rzeczyw i­
stości, p rzem ysł w ęglow y nic u#znelat- ( 
b y  nieraz bardzo w ysokich rabatów  , 
od cen y  konw encyjnej poszczególnym  i 
dużym  odbiorcom  węgla, jak  elektrow 
ma, gazow nia i Ł  d. 
to  ty lko z  tego względu, ab y  przem ysły

Na onegcłajszym przetargu w ęgła 
gazow ego dla jugosłowiańskich gazo­
wni dostaw ę1 o trzym ały  ponrm o w ie '- 
kiej konkurencji kopalnie polskie. P ier- 
w szy  transport w  ilości dziewięciu ty ­
sięcy ton węgla przybędzie z końcem 
kw ietnia. Fakt ten w  szczególności je­
żeli .się w tźm if' pod uw agę, że dotych­
czas gazownic zao p a try w ały  sie  W

Napozór

ko-.

Jeżeli czyni to, j

Sukces kapaiui polskich.

się kop: hu.

Eksport
Tzba P rzem y sło w o  - H andlowa w e  L w o­

w ie donosi, ze  ekspert m ateria łów  dtzew 
nych w y k a za ł w  styczn iu  r. b. lekkie o- 
żyw ien ie  w  szczególności w  tartych ma- 
te-.iaiacli św ie ik o w te h  i jodłowych. W  po­
równaniu z m iesiącem  grudniem ub. r. 
w zm ógł się  eksport tych m ateriałów  g łów  
nie do Aitglji. Belgii, C zechosłow acji i Ho­
landii.

Jakkolw iek kontyngent m atm jalów  k u ­
tych do Francji ustalony został d la Polski 
na p ierw szy  k w a r u l r. o. w  w ysok ośc i 
około  20.000 tonu, mimo to w  m iesiącu  
styczniu w y w ó z  m ateriałów  drzew nych do !

Fasola polska na rynkach zagrań.
W  ciągu r. 1932'nastąpiło znaczne wz-no  

żen ić eksportu polskiej fasoli na rynki za  
graniczne. M ianowicie w y w ó z  w  r. 1931 
w y n o sił 178 tys. c etn a ró w , w artość  blisko 
7 milj. zł., podczas g d y  w  r. 1932 osiągnął 
271 tys- cętn a ró w J | w artości blisko 8 112 
inilj. zł. Dc. niedawna głów nym  ryjkiem  
zbvtu b y ły  N iem cy i dopiero w p row adze­
nie w  r. 1931 proliibicyjnych staw ek  ce l­
nych zaham ow ało w  bardzo dużym  sto ­
pniu. eksport fasoh do N iem iec. Obccmo 
w śród  dostaw ców , na pierw sze m iejsce

w ysu w a ia się. W łochy. pozaietu dosfcu 
czarny fasolę do C zechosłow acji. Austr 
oraz Francjjjs ostatnio za ś pcdejniow aj 
próby eksportu do Hiszpanii, Grecji Pó 
yocnei (Zachodniej Afryki. W edług ittfo' 
m acyj Państwowego Instytutu Lksportc 
w ego liajw iększem  zaiuteresowanfem  ci< 

, szy.j& ię na rynkach zagranicznych fasol 
[ b ia ła ,^ p ccian iin yzaś gatunek t. zw. „taso 
. tłusta11, zaś z  odmian kolor ow y cu fasol 
j „krafa“.

Dostawy rnerogarzny z Polski do Austrii.
leży  iakc średnią. C epy św iń  m ięsnych

odbierające ogrom ne m asy węgla nie 
c e n i ł y  nacisku o obniżkę ceny w ew ­
nętrznej- Postępowanie. tak ie  jednak ma. 
na względzie tylko utrzym anie za 
w szelką cenę dotychczasow ych aocho 

węgłowieigo, Ś  ipWriiłł? 
konieczności obm- 

żenia cen węgla w  obecnych czasach 
kryzysow ych

Żądanie czynników  rządow ych zniż- 
ceu w ę g la  o 20 p ic . jest w ięc zu­

pełnie możliwe do zrealizow ania. W y ­
sunięcie zaś i zw iązanie z tą  ew entual­
ną obniżką redukcji płac robotniczych 
musi być uw ażane p rzez całe społe­
czeństwo conainmiej za... w ybieg prze 
m ysłow ców . Na szczęście rząd posia­
da środki dostateczne w  sw ych rę ­
kach, aby zmusić przem ysł w ęglow y 
do dostosow ania obecnych cen  węgla 
do dzisiejszych w arunków  gospodar­
czych. U praw nieruaćlakie daje rządo­
wa pizefdewszystkiein rozporządzenie 
B ana P rezyden ta  z  rolfu ubiegłego. Na 
podstawie tego .rozporządzenia mini­
s te r przem ysłu i handlu m oże rozto- 
cz.vć ścisłą kontrolę nad  w ydobyciem  
i sprzedażą węgla, rozdziałem  kontyn­
gentów  oraz zorganizow ać kartel p rze­
m ysłow y.

Nie ulega wątpliw ości, że środki te 
zostaną przez czynniki rządow e w y ­
zyskane, o ile p izem ysł w ęgłow y w  
dalszym  ciągu będzie d ąży ł d o  obniże­
nia zarobków  robotniczych, bądź też 
do zam ykania przedsiębiorstw  j redu­
kcji, co1 w  obecnych czasach bezrobo­
cia jest x  punktu ogólno -  państw ow e­
go niedopuszczalne. A. Z.

węgiel niemiecki, stanow i duży sukces 
dla polskich kopalń. gdyż poraź pierw ­
szy  węgiel polaki w w iększych iloś­
ciach dociera do zachodniej Jugosła­
w ii  W ynik ten został osiągnięty ifeięk1 
staraniom  Konsulatu gen. w  Zagrzebiu 
oraz bezpośredniem u zainteresow aniu

dów  przeniyslu 
ciem gospodarczej

ki

drzewa.
Francji b y ł mhńmaJay. fld iiosułS  ćfo in­
nych krajów  eksportow ych zauw ażyć na­
leży , ż e  w ła d ze  szw a jca rsk ie ^ 'prowadzi­
ły  7. dniem 16 styczn ia  r, b. kontrolę ja­
kościow ą .im portowanych do Szw ajcarii 
m ateriałów ig lastych  tartych. Zarządzenie  
to m a na celu ograniczenie w w ozu  pośled­
niejszych gatunków  tarcicy  i, stosow ane  
będzie do ładunków  w w ożon ych  na pod­
staw ie  pozw oleń, w yd aw anych  po dniu 20 
styczn ia  r. b. .Kontrolę jakości tarcicy, 
przeprowadzają specjalni eksperci przy 
wyładunku inałerjałów  na stacjach prze­
znaczenia.

W  przem yśle w ęglow ym  rozpoczę­
ły Mię znów targi o płacę robotników . 
Kulisy tych targów  są niezm iernie in­
teresujące, nietylko ze w zględów  so­
cjalnych, ale j ogólno -gospodarczych. 
P rzem ysł w ęglow y zorganizow any jest 
w  kartel, k tóry  ma na celu przede- 
w szystk iem  interesy prosperacyjne 
przedsiębiorstw . Dopiero na drogim 
planie kartel TOn staw ia racjonalizację 
produkcji. N atom iast trudno bardzo  
doszukać się w  jego polityce działań, 
m ających na  celu ogólny in teres go­
spodarczy kraju. T ak  też  dzieje się i 
obecnie, gdy czynniki rządow e rozpo­
częły  rozm ow y z kartelem  węglowym  
w  spraw ie zniżki cen węgla. Kartel 
ośw iadczył, że będzie m ógł obniżyć 
ceny w ęgla jedynie pod w arunkiem  
zniżki kosztów  produkcji, a  w  ty m  c e ­
lu zm uszony jest znacznie zredukow ać 
płace robotników.

Żądanie obniżenia o kilkanaście pro­
cent zarobków  robtniczych przez prze­
m ysłow ców  w ęglow ych jest pozbaw io 
ne racjonalnych podstaw  gospodar­
czych. B adanie kalkulacji uen w ęgla 
w ykazały , że przem ysł ten uoczynić 
może w  innych dziedzinach znaczne 
oszczędności. P rzedew szystk iem  o- 
szczędności te  można poczynić w  w y ­

d a tk a c h  organizacyjnych sam ego kar­
telu. k tóry  posiada nadmierną) rozbu­
dow ę. W ydatki adm inistracyjne na tę 
organizację muszą być wielkie, skoro 
już w roku zeszłym  sami przem ysłow ­
cy  oświadczyli, że można byłoby za­
o s z c z ę d z ić  na nich b jsk o  milion zło­
tych rocznie. W praw dzie znnńGjszorio 
nieco w y ją tk i przez utw orzenie unji 
ciężkiego przem ysłu  na G órnym  Ślą­
sku i połączenie trzech zw iązków  
przem ysłu w ęglow ego w  jeden, nie­
mniej redukcja tych w ydatków  nie 
osiągnęła zapowiedzianej sum y milio­
na z ło ty c h  r o c z n ie . N astępną pozycję, 
w  k tó rej z  la U w ś c ią  przeprow adzić 
można o s z c z ę d n o ś c i  — są tan tiem y i 
p r o w iz ję  w y ż s z y c h  urzędników  przed­
s ię b io r s tw , oraz zarządów ^i rad  n ad ­
z o r c z y c h . C harakterystyczne jest dla 
n a s z e j !  przem ysłu węglow ego, że ga­
ż e  w y ż s z y c h  urzędników' oraz w szel­
k ie  tantiem y i prow izje w ypłacane są 
ty lk o  częściowo w Polsce, a lwia ich 
c z ę ś ć  w płacona je s t na konto do ban­
ków  zagranicznych. Z tego też  w zglę­
du niezmiernie trudno spraw dzić jest 
w ysokość gaż.

Crme węgla w reśżcie podraża fatal­
na organizacja sprzedaży na rynku 
w ew nętrznym . Kartel bowiem zado­
w o li się jedynie ustaleniem na odoo- 
wied-ńei w ysokości —  oczywiście ren­
townej — ceny  konwencyjnej węgla, 
sama zaś organizacja sprzedaży  nie­
wiele go interesuje. Tym czasem  cena 
u targu na rynku w ew nętrznym  w yno­
si około 40 zł., podczas gay  cena  de­
taliczna węgla w ah a  się w  zależności 
od pary  roku i miejsca oddalenia od 
kopalń od f>0 do 70 zł. za  1 tonę. Koszt 
w ydobycia jednej tony  węgla, w edług 
obliczeń sam ych przem ysłow ców , w y ­
nosi około 23 zł. Różnica niema? 20 
z łotych na jednej tonie m iędzy ko­
sztem  produkcji, .a. ceną konw encyjną 
ma iść rzekomo całkow icie n a  pokry­
wanie stra t, spow odow anych uiskiemi 
cenami eksportow em u Tym czasem  zaś 
s tra ta  na jedno., tonie w ęgła eksporto­
w ego w ynosi od  7 do 10 zł. Sprzedaż 
na rynku w ew nętrznym  pokryw a więc 
s tra ty  eksportu węgla z  dużą nad­
w yżka.

P rzem ysow cy  tw ierdzą, że nadw yż­
k a  ta idzie na pokrycie koszrtów opro­
centow ania i am ortyzacji wielkich in- 
w estycyj, jakich dokonali w  ostatnrem 
10-leciu w  kopalniach. Jest to  oczyw ir 
ście niepraw da. W ykazyw ane  docho­
d y  p rzez  przedsiębiorstw a w ęglow e 
nie odpowiadają rzeczyw istości. C ały 
przem ysł w ęgłow y nowiem  posiada 
tendencje dumy kazarowmia (dochodów

O gólny spęd nierogacizny r.a targ svie- 
aeński w  dniu 21 b. m. w y n ió s ł 11.945 szt. 
z czego  d o staw y  krajow e w m ń osfy  3.955 
szt. Z Polski dostarczono 1.492 szt. św iń  
mięsnych. Tendencję rynkow ą oicreślić na-

w yinosiły- g a t. I. - 1,50— 1,60 g a i. LI! —  
l . ‘U  — 1,50; gat. 111. — J 30 -1 ,3 5  szy i. za 
1 kg.; cen y  św iń  tłustych —  gat. I. —  
1,45— 1,55. II. 1,35— 1,40, III. —  1,30— 1,35.

i

S um a z iiluiH Cecha B. de Mtlle: 
„W  cieniu krzyża", obrazującego 
pierw sze dni chrześcijaństw a. Film 
ten w  najbliższym czasie ukaże się w e 

Lw ow ie.

Obcy o Polsce.
.Pesti Hirłap" zam ieszcza artykulik, 

w którym  podkreśla, że 2-50 lat temu 
Jan  Sobieski uwolnił W iedeń od T ur­
ków  zyskując 'dla sw ego imienia n ie ­
śm iertelność rów nież i w  historii W ę­
gier. Uwolnienie W iednia, by ło  p ierw ­
szym krokiem  do upadku zagrażające! 
chrześcijaństw u potęgi tureckiej oraz
początkiem  w yzw olenia W ęgter.

*  *  *

O statnio pojawił się szereg  k ry ty k  
o powieści F. Goetla „Z. dnia na  dateń" 
w ydanej w  przekładzie  na języ k i-n o r­
w eski i szw edzki. T łum aczką pow ie­
ści na  język szw edzki jest p . Eugenia 
Riiwkn.-Sód erbe, g, wc.owa po  z m a r­
łym  pisarzu  M ichale Sodcrbergu. p rzy
jacielu polskich T atr.

* * *
Na m arginesie św ieżo w udanej w 

Londynie ksią&ki M. G ardner . .T a k ?  
from H enryk Sienkiewicz1" uw agi o o- 
pow iadaniacn (Henryk joenkiewicz? za 
m ieszczą Franek L. Scłioell w  o sta ­
tnim num erze .JJF u ro p e  C entrale".

N o w y  Dom  Polski 
w Am eryce.

N ow y Jork. *  m iasteczku Passaic. 
w  stanie New Je rsey  odbyła  Się u ro ­
czystą1 inaugutecja Domu Polskiego, 
żoudaw-mogo staraniem  48 o-ganiza- 
cy j polskich w  Passa ic  i okolicy. W spi 
n ialy trzypiętrow y gmach zaw iera  sale 
teatralną, salę balow ą, pokoje klubowe, 
re s ta u ra c ję ,^ a le  kąpielowe, kręgielni* 
i salę gim nastyczną.

W uroczystości pośw ięcenia gmachu 
wziął udział konsul generalny R. P. 
dr. M archlewski, d y rek to r Fundacji 
Kościuszkowskiej prof. M ieizw a, bur- • 
m istrz m iasta i w szy scy  wyżki je»o 
urzędnicy oraz przeszło 3000 osób z 
pośród kolonii polskiej. Zebraniu p rze­
w odniczył prezes Domu poish: leader 
polityczny w  Passaic  ad w. Kazimierz 
Silski.

AKADEMICY-LEWICOMCY AGI­
TUJĄ.

W czoraj ukazały  sie ulotki akade­
mickiej m łodzieży lewicowej, pochw a­
lające akcje strajkow ą ma w yższych  
uczelniach. W zyw ają one do zorgani­
zowania straży  strajkow ej u bram , u- 
rządzeuia dem onstracyjnych wieców, 
o raz  w yboru  kierow nictw  w domach 
akadem ickich i ma uczelniach.

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i  z a d a -  

N ACH TOW, SZ K D łY  LUDOWE1



Nr. z  dnia 2 m arca 1933. 9

Ubezpieczenie pracowników
um ysłow ych.

Zmiany, w prow adzone w  system ie 
ubezpieczeń społecznych dotyczą, gdy 
m ow a o stałych zmianach, rozszerze­
nia liczby osób. które nie bgjią m iały 
Praw a do św iadczeń, a mianowicie ze 
św iadczeń nie k o r z y s ta j  osoby : 1)
k tórych  zatrudnienie posiada charak ter 
pracy sezonow ej — przez okres sezo­
nu m artw ego  (przyczem  rozporządze­
nie m inistra określi kategorie p racow ­
ników  sezonow ych, jak rów nież po­
czątek  i koniec sezonów ); 2) k tóre ży ­
ła w e  w spólnem  gospodarstw ie domo- 
w em  z  Pracodaw cą i pozostają do nie­
go w  stosunku pokrew ieństw a i powi­
now actw a, z w yjątkiem  przypadku li­
kw idacji p rzedsięb iorstw a; 3) które u- 
trac iły  zajęci© z w łasnej w iny  lub 
w skutek dobrowolnego ustąpienia bez 
uzasadnionego powodu.

W  spraw ie zm niejszenia i pozbaw ie­
nia św iadczeń w prow adzone będą na­
stępujące uzupełnienia. P ra w o  do 
św iadczeń ulega zaw ieszeniu: 1) jeżeli 
ubezpieczony o trzym ał od pracodaw ­
cy odszkodow anie za rozw iązanie li­
n iow y — na okres, jakiemu odpow iada 
odszkodow anie, 2) n a  czas korzysta­
nia z  pom ocy leczniczej, połączonej z 
um ieszczeniem  w  zakładzie leczni­
czym . 3) na  czas niezdolności do  Pracy 
z pow odu choroby, 4) na czas ćwiczeń 
w ojskow ych i służby wojskowej, 5) na 
czas zajęcia przejściow ego, 6) na czas 
aresztu  prew encyjnego o raz  na czas 
k a ry  u tra ty  wolności, 7) na okres sezo 
nu m artw ego, 8) na cza§ pobytu zagra­
nicą i 9) na  czas trw ania  strajku.

P ozatem  Zakład U bezpieczeń może 
pozbaw ić zasiłku, o ile ubezpieczony 
nie stosuje się do przepisów  o kontroli' 
oraz nie chce uczęszczać do w skazanej 
p rzez Zakład szkoły zaw odow ej lub 
na kursy , celem uzupełnienia przygo­
tow ania, k tóre  u łatw iłoby mu otrzym a 
nie pracy.

P ra w o  do zasiłków  zasadniczo trw a  
tylko 6 m iesięcy, okres ten może być 
przedłużony najw yżej o 3 m iesiące je ­
dynie pod w arunkiem , że stan  fundu­
szów Zakładu U bezpieczeń na to  po- 
zw a’a.

Zmiany tym czasow e „kryzysow e" 
polegają na tem . że m inister opieki spo 
łecznei ma p raw o przedłużyć t. zvv. 
okres w yczekiw ania do 12 m iesięcy (o- 
beonie 6 m iesięcy). Nadmienić należy, 
że okresem  w yczekiw ania nazyw a się 
minimum czasu, upraw niające do zasił 
ku. w  ciągu k tórego  ubezpieczony opla 
cał składki. Ponadto m inister może ob­
niżać w ysokość zasiłków , przy  pod­
staw ie w ym iaru  zasiłku od 120—220 
zł. o 13 proc., 220—260 zł. o 23 proc., 
260 — 300 zł. ó 25 proc., 300 — 360 zł. 
o 28 proc.. 360 — 420 zł. o 31 proc„ 
420 — 480 zł. o 34 proc., 480 — 560 zł. 
o 38 proc., 560 — 640 zł. o 43 proc., 
640 — 720 zł. o 48 proc. i p rzy  podsta­
w ie ponad 720 zl. o 53 proc, Obniżki te 
mogą być  zastosow ane rów nież

N ow y rozkład lotów  
na P. L. L. „Lo t‘\

W edług nowego rozkładu lotów, któ 
ry  w prow adzony zostaje na polskich j 
liniach lotniczych na okres od 1 m arca i 
do 30 kwietnia br„ komunikacja u trzy - j 
m yw ana będzie na linjach W arszaw a— 
Bydgoszcz — Gdańsk, W arszaw a -  • 
Poznań, W arszaw a — Katowice — 
B rno — W iedeń, W arszaw a — Kra­
ków  — Katowice, W arszaw a — Lw ów  
oraz W arszaw a — W ilno po trzy  razy  
w tyg o d n u  w każdym  kierunku. Lin ja 
Lw ów  — Czerniow ce — B ukareszt 
obsługiw ana będzie do 14 kwietnia br 
tylko w  poniedziałki, od 15 kwietnia— 
trzy  razy  w  tygodniu. Komunikacja na 
linjach W ilno — R yga — Tallin i Bu­
kareszt — Sofja — Saloniki urucho­
miona będzie z dniem  15 kw ietnia i 
odbyw ać się będ<zie rów nież trz y  razy  
w tygodniu w  każdym  kierunku

w zględem  osób już pobierających za­
siłki, przyczem  koniec okresu kryzyso­
w ego ustali R ada M inistrów. Z. K.

250-ta rocznica urodzin Reaumur’ a.
28 lutego 1683 roku urodził się w e 

Francji, na zamku rodzinnym ’ pod La 
Rochelle, znakom ity fizyk Reaum ur. 
Jak  to  b y w a  często' w  życiu, s ław a i 
rozgłos zw iązane zostały  z  uboczną 

I pracą badacza, k tóra nie m iała wię-

Przypadkowe odkrycie skarbca.
Rzym . P rzy  burzeniu zabudow ań w 

pobliżu Forum  Augusta, celem połą­
czenia całego kompleksu ruin dawnych 
forum cesarskich, w  jednym  z domów 
przy  ulicy A lessandrina pewien mu­
rarz , rozbijając kilofem ścianę znalazł 
pod w arstw ą  cegieł p ły tę  żelazną. Był 
to rodzaj kasy  ogniotrw ałej, zam uro­
wanej kompletnie w  ścianie, v{ której 
znajdow ał się szereg  p a c z e k /, owinię­
tych w  dzienniki, noszące^ datę 1888 
roku. Po zbadaniu zaw artośc i okazało 
się, iż zaw ierają one praw  e 17 kg. 
złotych m onet i biżuterii. W śród mo­
net znaleziono rzadkie okazy monet 
rzym skich z czasów  Augusta. Nerona, 
N erw y i Trojana, o raz  kilka m onet 
w schodniego cesarstw a  bizantyjskiego, 
wreszcie m onety papieskie z czasów  
Juljusza II., m onety z czasów  Filipa 
III. i IV., P iusa IX., Napoleona III. I

w reszcie H um berta I-go. Ponadto  j e ­
dna z paczek zaw ierała 72 pierścionki, 
z k tórych kilka z kameami niepośle­
dniej w artości o raz  kilka medalionów 
artystycznie  w ykonanych, pochodzą­
cych z X V I. wieku. Przypuszczalna 
w artość  skarbu w ynosi ponad milion 
lirów. Jak  się okazało podczas poszu­
kiwań w  burzonym  domu m ieszkał w 
swoim czasie an tykw arjusz Franciszek 
M artinetti, zm arły bezpotom nie około 
35 lat temu. M artinetti uw ażany  by ł za 
bardzo bogatego kupca biżuterii- Po 
śmierci okazało  się, iż pozostaw ił je­
dynie kolekcję m onet antycznych i 
stosunkow o niew ielką sumę pieniędzy. 
Pomimo poszukiwań dokonanych przez 
spadkobierców7 nie udało się odnaleźć 
schow ka, w k tó rym  M artinetti p rze­
chow yw ał, jak się okazało  obecnie, 

I najcenniejsze okazy  sw ych  kolekcyj.

Międzynarodowy konkurs tańca
solowego w  W a rs za w ie .

Polska, a w  szczególności W arsza ­
w a ma piękne tradycje w dziedzinie 
choreografji; w y sta rczy  przypom nieć, 
iż tw órca baletu now oczesnego Jean- 
Ueorges N overre był nadw ornym  ba- 
letm istrzem  króla S tanisław a Augusta 
j w  W arszaw ie daw ał swoje pierw sze 
spek tak le; w iadom o, iż głównie Pola­
c y  stanow ią  podstaw ow e .siły  na jsła ­
w niejszych zespołów  europejskich, 
szczególnie rosyjskich, w ielu przedsta 
wicieii polskiej siztuki tanecznej może 
■śmiało się m ierzyć ze znakom itościa­
m i europcjisklemii.

Mimo to w szystko  jednak dotych­
c z a s  nie p rzejaw iła  sję u nas żadna 
inw encja organizacyjna w  tej dziedzi­
nie.

D latego też  nietyTko m iłośnicy tań­
ca, ale w szyscy  zain teresow ani w  ży ­
ciu artystycznem  z uznaniem Pow itają 
inicjatywę, redakcji m iesięcznika „M itr 
zyika“, k tó ra  organizuje w  czerw cu rb.

w W arszaw ie wielki M iędzynarodo- 
! w y Konkurs Tańca Solowego.

Konkurs organizow any jest w  .poro­
zumieniu z najpow ażniejsza w  Lu ro­
pie organizacją z tej dziedziny. ..Les 
Arcliw es Internationales de la D anse“, 
k tóra  w  roku ubiegłym  urządziła w 
P a ry żu  m iędzynarodow y konkurs tań­
ca zespołow ego.

Łącznie z konkursem  projektow any 
jest festiyal -taneczny, obejmujący 
przedstaw ienia baletow e, popisy szkół, 
w ystępy  solowe, prelekcję li t. <1.

Na czele  kom itetu organizacyjnego 
konkursu stoi p. Min. B er toni, w ice­
p rezeską  jest p. Halina Szmelcówua, 
sekretarzersj generalnym  red . M ateusz 
Gliński. Pozatem  w  skład  kom itetu 
w chodzą: pp. Hulanicka, Głowacki, 
.red. Liński, R yszard  O rdyński. dyr. 
Boczkow ski o raz  szereg, w ybitnych 
przedstaw icieli choreografji, plastyki, 
'teatru, m uzyki i lite ra tu ry .

Wiadomości sportowe.
M ISTRZOSTW A NARCIARSKIE 

SZCZAW NIC*.
2-dniow e zaw od y  narciarskie o  m istrzo­

stw o  S zczaw n icy  przyn iosły  w  biegu na 
15 kim. z w y c ię s tw o  zaw odnika zakopiań­
skiego Skupienia w  czasie  57:02 przed  
W ow konow ieźem  (Czarni L w ów ) 53:27. 
Na 8 kim. p ierw szym  był W alczak (W isła) 
w  czasie 41:54. W biegu złażonym  pierw ­
szym  był W ow k ouow icz (Czarni L w ów ), I 
zdobyw ając notę 410,40 i m istrzostw o I 
S zczaw n icy . W konkursie skoków  otw ar- | 
tym  najlepsze w yniki osiągnął G u t-S zcze i- l 
ba (W isła) z notą 204,80 i skokam i 531,37 
mtr. M istrz Polski Ł uszczek sk oczy ł 39 i 
42 mtr., przyczem  ten ostatni z upadkiem. 
K olesar sk oczy ł 43 mtr., a le  rów nież z o- 
padkiem. Ł uszczek zajął dzięki temu do­
piero 3-cie m iejsce, a K olesar 5-e. Rekord 
skoczni pobity zosta ł przez Ł uszczka.

n o w y  Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  
NA RINGACH AMERYKAŃSKICH.

W  Chicago w y d a rzy ł się  drugi śm iertel­
ny w ypadek w  czasie  m eczu bokserskiego ( 
pom iędzy Am erykaninem  Griffithscm a ' 
bokserem  norweskim  ciężkiej w agi Pora- 
tem. N orw esk i bokser zosta ł znokautow a­
ny tak n ieszczęśliw ie , że  musiano go  od­
w ieźć  do szpitala. Stan jego jest bardzo 
groźny. Zachodzi obaw a pow tórzenia się  
tragicznego w ypadku Ernie Schaaia.

HOKEY W  TARNOPOLU.
O dbył się  tu m ecz h ok ey o w y  na lodzie, 

jako m ecz tow arzyski, m iędzy AZS—  
L w ów , a drużyna Kresy. W ynik: 2:1 ma 

k orzy ść  K resów. Obie bramki d la K resów

strzelił Aseńko, dla AZS. Jasiński. Gra 
przez ca ły  czas otw arta. Kresy gra ły  bez  
Kucliaia. S ęd ziow ał p. Z ólkiew icz. M ecz  
tow arzyski m iędzy drużynami AZS i Jehu- 
da zakończył się w ynikiem  4:0 dla AZS. 
S ędziow ał p. Barifeld.

A SOKOŁOW SKI?
W  niedzielę dnia 5 marca b. r. odbędzie  

się  o godz. 20-ej na torze LTŁ. przy ul. 
P ełczyńsk iej oddawna z w ielkiem  zainte­
resow aniem  oczek iw an y m ecz h ok eyow y  
m iędzy reprezentacjam i Krakowa, L w o­
wa. Z aw ody te  zapowiadają się  n iezw ykle  
ciekaw ie, ze  w zględu aa bardzo silne sk ła­
dy obu reprezeutacy.i. Które w ystąp ią  w  
sw y ch  najsilniejszych składach, a to : Kra­
k ó w : T arłow ski. Farkas (Sokół), Ziętkie- 
w icz  (C racovia), N ow ak, M archew czyk  
(C racovia), M ichalik, P iechota (KT1L Kry­
nica), W otkow ski (Sokół). — L w ó w : Sku- 
pij (Ukraina), Kasprzak, Lemiiszko (Czar­
ni), Sabiński, Zimmer, riermnerling tP o- 
goń), Jasiński. Stupnicki, Trocki (Czarni).

B ilety po cen ie zniżonej do nabycia  są  
w  przedsprzedaży w  M aratonie przy ul. 
Akadem ickiej i w aptece Stenzla, pl. Ma­
riacki. W skazane jest w cześn iejsze  zaopa­
tryw anie się  w  b ilety  w stępu, celem  uni­
knięcia natłoku przy kasach. M ecz ten 
transm itowany będzie przez P olsk ie Radjo.

W  sk ładzie L w ow a zw raca  uw agę brak 
najlepszego hokeisty  Polski, Sokołow sk ie­
go, którego m iejsce w  reprezentacji nie u- 
lega chyba dyskusji. Pan kapitan Papius, 
pow inien coprędzei naprawić sw oje— 
przeoczenie.

 o -

ksżego znaczenia w; oczach sam ego 
w ynalazcy.

Nazwisko Rsaum uKa zostało naza- 
wsze zw iązane w  pojęciu ogółu z te r­
m ometrem o  80-S'topniowej skali po­
działu, niepam ięć natom iast okry ła  
w szystkie inne prace badaw cze i w y­
nalazcze na polu naukowem, k tó re  by­
ły pionem długoletniej p racy  uczonego 
fizyka i przyrodnika.

R eaum ur ulepszył tylko ' istniejące 
już w zo ry  term om etrów , określając 
ściśle punkt zam arzania i wrzenia, 
w prow adzając podziałkę 50-tio  stop­
niową m iędzy tymi dwoma kran co we- 
rni punktami i kontynuując ten podział 
i poniżej zera dla niskich tem peratur. 
Term om etr Rcauim,ur‘a , . k tó r y  był po­
czątkow o sp iry tusow y ,, a później r tę ­
ciow y, w yparł szybko z użycia n :e- 
praktyczny i nieścisły term om etr gdau 
skiego optyka Fahrenheita, k tó ry  je­
dnak używ any jest nadal w  konserw a­
tyw nych pod tym  względem  krajach 
anglosaskich. W krótce po w prow adze­
niu w życie term om etru Reaum ur‘a 
w ystąpił z  nowymi 100-podziaIkowym 
term om etrem  astronom  szw edzki Cel­
sjusz. Term om etr Celsjusza, ze wzglę­
du nał w ygodniejszy podział nu 100 
stopni, w ypiera stopniow o term om etr 
R eaum ur‘a. ą u nas w  Polsce został 
oficjalnie uznany i do użytku zakw ali­
fikow any tylko term om etr Celsjusza. 1

Z p rac  naukow ych Reaum ur‘a w ię­
kszy rozgłos zyskała w  swoim  czasie 
„Historja ow adów " o raz  badania nad  
składem  i w łaściw ościam i soku żołąd­
kowego.

Lis t z  P rze m yśla .
Rekreacja To»v. Zał. Rolnego. —  Po I4-Ieł- 
niej przerw ie. — Obrady h od ow ców  gołęb i.

Z ałożycielam i i p ierw szym i udziałow ca­
mi T ow arzystw a  Z aliczkow ego R olnego  
w  P rzem yślu  byli członkow ie znanych ro­
dów ziem iańskich. W r. 1874 pow ołali je 
bow iem  do ż y c ia  m. i . : Al. hr. K rukowie- 
cki, Dem bowski.. Sapieha. Krasicki, N ow o-  
sieleck i, O rzechow icz. W sz y sc y  oni już 
dawno odeszli w  zaśw iaty . Z pośród za­
służonych około rozw ońi tej ongiś potężnej 
instytucji n a leży  w ym ienić  m. i. śp. Al. hr. 
K rukow ieckiego,^  Zygm . D em bow skiego, 
dr. Leonarda T arnaw skiego, Boi. Jocza. 
Jana B ielaw sk iego , z pośród żyjących  zaś  
seniora kupiectw a przem yskiego r. m. dyr. 
T adeusza C ieślińskicgo,

W  r, 1919 T ow . Zal. Rolne przeszło, po 
pew nych perypetiach, na w łasn ość  Banku 
H andlow ego w  Poznaniu. Fakt ten jedna­
kow oż podziałał na znaczną ilość udzia­
ło w có w  bardzo deprym ująco. To też z ini­
cjatyw y. zasłużonego dyr. Józefa Kaszu­
by, którego popart, p. T. Ciekliński i R. 
GorgoJewski postanow iono spraw ę za cze­
pić w  drodze procesu sąd. P roces prow a­
dził adw . dr. Szntzm an i dzięki słusznym  
m otyw om  prawnym  zdołano w  trzech instan 
cjach uzyskać prawom ocne obalenie całej 
transakcji. W ten to sposób odzyskano, 
m ajątek Tow7. Zal. Rolnego, który stanow i 
m. i. jedna z najpiękniej w  Przem yślu  po­
łożonych kam ienic o trzech frontach przy 
ul. M ickiew icza 1. 2.

Na waltiem  zgrom adzeniu członków  
T ow . Zal. Rolnego które się  odbyło 24 lu­
tego poci przew . r. m. prezesa T. C ieśliń- 
sk iego, . w yrażon o  podziękow anie inicjato­
rom rekreacji mienia i- bytu T ow arzystw a , 
a w  szczególn ości dyr. J. Kaszubie, nie­
ustającem u w  zabiegach około odzyskania  
i w ynalezien ia  praw instytucji, przezacne- 
mu sen iorow i T. Cieślińskiem u i r. R. Gor- 
golewskrcm u. Na tem że zgrom adzeniu  
przyjęto też now ą nazw ę .spółdzielni, która 
czynna będzie odtąd pod firmą „Bank 
M ieszczański'1 i uchw alono n o w y  statut, 
wkońcu zaś w ybrano radę nadzorczą w 
sk ładzie następującym , a mianow icie: r. m. 
p rezes T adeusz Cicśliński. kupiec; Kazi­
m ierz Lech. ks. dr. W ład ysław  Matyka, 
cm. r. skarb. Aleksander M aresch; dent. 
Józef M raz; rytow nik  Franciszek P olew ­
ka ; em gen. lek. dr. Kazimierz Steier; 
adw, dr. Zygm unt Sztapack' i kupiec An­
drzej W olanin. — Rada nadzorcza zam ia­
nuje dyrekcję, poczem  rckreowana instytu­
cja podejm ie sw oje czynności.

* * *
^ W  niedzielę 26 lutego b. r. odbył sie  tu 
Zjazd O kręgow y D elegatów  Kół m iejsco­
w ych  T o w a rzy stw a  H odowli G ołębi 
pocztow ych  i rasow ych  przy licznym  u- 
dziale przedstaw icieli poszczególnych  
ośrodków  hodow lanych, czynnych  na ob­
szarze tut. D. O. K. P oziom  obrad był 
w ym ow nym  dow odem  pięknego rozwoju  
gołęb iarstw a, które, stojąc bardzo w yso­
k o , m oże się  p o szczycić  w span iałym i w y i
nfleami



10 Nr. z dnia 2 m arca 1933.

Notowania giełdowe.
LW O W SK A GIEŁDA PlENIEŻiNA, 

L w ów , 28 ltego 1933.

w  i rań z ak c jac h  m ię d z y b an k o w y c h  n o -  j 
to w a u o :  N o w y  J o r k  8.89‘75—8.90*50, Lon- ! 
dvn 30.40— 30.5U, Zurych  173.30— 174, P ra -  j 
ga  26.38—26.45, Berlin  212.75— 213.25, P a ­
ry ż  35.08—35.15.

D olary słabsze.
Na G iełdzie akcyjnej kupowano dola- 

rówki po 59 z ł.; późniejsze o ferty  opie­
w ały na zł. 58.50. Dla papierów pań stw o­
w ych zw ięk szon e  zainteresow anie. U spo­
sob ienie spokojne.

LW O W SK A GIEŁDA ZBOZOW A.
L w ów , 28 ltego 1933.

N aogół nastąpiło pewne odprężenie. W  
szczegó ln ośc i obn iżyły  s ię  w  cenie zboża  
cldebow e i jęczm ień.

Tendencja lekko zniżkow a.

G IEŁ D A  W A R SZ A W SK A .
W arszawa, dnia 28 lutego 1933, (G) 

Dew izy (tranzakcje):
Holandia 360-20. Londyn ,30.50— 

30,58, N ow y Jork  kabel 8.90, P a ry ż  
35,12, P.raga 26.44, Szw ajcaria 173.80, 
W iochy 45.63.

O broty  bardzo m a ł e .  1 e n d e n c j a  
m u c i i i e j s z a  dla d e w i z  europejskich,

słabsza dia dew izy nu Nowy Jork. 
B anknoty dolarow e w  obrotach poza­
giełdow ych 8.91. Rubel złoty 4.77. De­
w iza na Berlin w  obrotach m iędzy­
bankow ych 212.95. Marki niemieckie 
banknoty w  obrotach p ryw atnych  
21220— 212.50.

Papiery procentowe:
3 prc. pożyczka budow lana 44.75, 

4 prc. paź. inw estycyjna 106.50, 4 prc. 
poż. serjow a 112.50, 4 prc. państw .
doż . prem j. do larow a 5825 —57.85— 
5825, 6 prc. poż. kolejowa 44.25, 7 prc 
poż. stabilizacyjna 58—57.75—58.13, 
7 prc. listy  zas taw n e  BGK S3.25, 
7 prc. obligacje BGK 83.25, 7 prc. listy 
zast. Banku Rolnego 83.25, 8 prc. listy 
zast. m. W arszaw y  43.50—43.75, S prc, 
listy  zast. BGK 94, 8 prc. obligacje
BGK 94, 8 prc. listy zast. Banku Rol­
nego 94, 8 prc. poż. budow lana BGK 
I em. 93, Bank Polski 76—7625, S ta ­
rachow ice 9.60.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych  i listów  zastaw nych  przew ażnie 
utrzym ana, O broty  akcjam i małe.

Program radjowy.
Środa, I marca.

Lwów. (3 i l) .  G o d z .. 11 ‘40: Codzienny
P rzegląd  P rasy  I^oiskiej. 11*50: Tra.is. z 
W arszaw y. Komunikat M eteor. G łów nej 
W ojsk.Bfitacji M eteor, l t ‘58: Sygnał czasu  
z  O bserw atorium  A stronom icznego w  War 
tizawie, hejnał  z W ieży  M ariackiej w Kra­
kow ie. 12*05: O d czy tan ie  programu i i |
dzień b ieżący . I2‘.li.i: Koncert z p łyt gra­
m ofonow ych . 13'20: Komunikat P aństw . 
Inst. M eteor. $3'25— 15*40: P rzerw a. ]5 ‘10: 
Kom. P a ń s tv . Inst. E kesportow ego. 15*15: 
Komunikat G ospodarczy. 15*25: L w ow ska  
G iełda Zbożow a. 15*30: L w ow sk i Kactk
H ercerski. 1.5*35: Program  dla dzieci: a) 
O brazek P. t.: „Jak to b y ło  z bałw ankiem  
śniegowym**, R ostatińskiei; b) O powiadanie  
p. t.: „Książka'* w opracowaniu p. Jana 
B rzozy  — robotnika. 16: P ły ty  gratto i. 
16*20: O dczyt dla m atu rzys.ów  p. t.: „Ma­
hom et i Arabowie" -  w y g i. prof. H enryk  
P aszk iew icz. 16*40: Trans z W a rszaw y . 
„Tajne organizacje } ich rola w  Chinach", 
w y g i. prof. Jan Jaworski 17: Audycja  
„B łękitnych" —  Akcja Rad.io - D zieciom . 
17T5: Koncert z p łyt gram of. 17*40: Od­
c zy t z W arszaw y. 17*55: O dczytan ie pro­
gramu na dzień następny. 18: Trans, z  
W arszaw y. O dczyt dla m aturzystów  p. t.: 
„M ickiewicz* o d czyt II., w i gł prof. Kon­
rad Górski. 1 S‘2 0 : Repertuar teatrów  lw ó w

skich i ,,SiIva Rerum". 1S‘25: Transm isja 
m uzyki lekkiej z kawiarni „Szkockiej". 
18*55: , Aktorka i recenzent", dialog red. 
p. dr. W łodzim ierza Jam polskiego z p IrcT 
na E ichlerów na, artystka dram. 19*10: R oz  
m aitości. 19*30: Feljeton literacki Józefa
Jankow skiego p. t . : „Filozofia dla w sz y s t­
kich —  w y g i. autor. 19*45: P rasow y  Dżifen- 
nik R adjow y. 20: O de/',4. 20*15: Z Konser­
watorium  z W arszaw y. Audycja Stow a-

M owy morderczy wynalazek.
W ojskow e fabryki prochu w Hiszpa 

nji p rzy stąp iły  d a  w ypróbow ania w y ­
nalazki! now ego m ateriału w ybuchow e 
go. zdolnego do przebicia stref o miś­
kiem  ciśnieniu atm osferycztiem  bez 
u tra ty  siły w ybuchow ej. Doświadcze- 
nfa daty \\j,yniki pozytyw ne. W  ten  spo 
spb  g łów ną tnudn-ość w  kw estji ostrze 
W arnia sam olotów  na  w ielkich w y so ­
kościach by łaby  pokonana. W ynalazcą 
jest d y rek ta r yboratoriiuin w ojskow e­
go. pułkownik airftler.fi Juan M oreno 
Luąue.

rzy szen ia  Miłośników Dawnej Muzyki.  
W  pr*zenvie: W iadom ości  sp o r to w e .  D o ­
da tek  do P ra s .  Dziennika R ad iow ego .  20: 
„Na w idnokręgu" .  22*15: P ły ty  gramof.
(m uzyka  poważna) .  22*55— 23: Komunikaty.

C zw artek, 2 marca.
L w ów . (381). Godz. 11*40: Codzienny

I jfzeg ląd  P rasy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
m eteor. Gł. W ojsk. Stacji M eteor.. l l ‘5b: 
S ygn ał czasu z  O bserw at. Astronom icz. 
w  /a rsza w ie , hejnał z w ieży  M ariackiej 
w  Krakowie. 12*05: OdczyLanie programu  
na dzień b ieżący. 12*10: M uzyka z ptyt 
g-am of. 12.30: Komunikat P aństw . Instyt. 
M eteor. 12.35: T ransm isja z W arszaw y.
XVIII. koncert szkolnyJ z Filharm onii W ar­
szaw skiej. 14.00— 15.10: P rzerw a: 15.10:
Komunikat P aństw . Instyt. E ksportow ego. 
15.15: Komunikat G ospodarczy. 15.25:
L w ow sk a  G iełda zbożow a. 15.30: P ły ty  
gram of. 16: „N ow oczesne formy przedm io­
tów  codziennego użytku" —  wygłos* p. 
Helena W olska. 16:15: P ły ty  gram of. 16*25: 
Lekcja ięzyka francuskiego (kurs średni). 
16*40: Trans z  W a rszaw y . „M ow a zw ie ­
rząt" —  w y g ł. dr. Jan D ębow ski. 17: 
Trans, z W arszaw y . P ły ty  gram ofonow e. 
W  przerw ie około godz. 17*25: Komunikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeg lug i i rybaków . 
17 40: Trans, z W arszaw y . O dczyt aktual­
n y . 17*55: O dczytan ie programu na dzień  
następny. 18: Trans, z W arszaw y. O dczyt 
dla m aturzystów  p. t . : „M ickiewicz" o d ­
czy t 111-ci —  w yg}, prof Konrad Górski. 
18*20: Repertuar teatrów  lw ow sk ich  i
„S ilva  Rerum". 18*25: Koncert solistów ,
P. Marja W ilk oszcw ska, Stefan Śn ieżek  i 
T adeusz Seredyńsk i (akem p.). 18*55: R oz­
m aitości. 19*10: L w ow sk a  skrzynka rolni­
cza  w  oprać. insp. Romualda Sozańskiego. 
19*20: Komunikat rolniczy M inisterstw a
Roln., i  Reform  Rolnych. 19*30: Trans, z

W arszaw y. K wadrans literacki, H. Sien­
k iew icza . fragm ent z opow iadania: „Bar­
tek zw yc ięzca" .  19*45: P r a s o w y  Dziennik 
R ad jow y . 20: Koncert  w ieczo rn y .  W  p rze ­
rw ie :  Mjiadomośęi spo rtow e .  Dodatek  do 
P ra s .  Dzień. Radj.  21*30: S łuchow isko  Oe- 
ne O h l is c h la e g e ra : „Syn w szy s tk ich  m a­
tek"  —  w  p rzek ładz ie  p .D oro ty  W y g a r -  
dowey. 2*15: R e tra n s .  zagran iczna.  22*55: 
T ran s ,  z W a r s z a w y .  Kom unikaty  23—24: 
M uzyka  tan e cz n a  z W f r i f a w y .

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E

W ZYW A SIĘ w łaśc ic ie la  do odebran ia  
ko n ia  znalezionego na szosie Ż ó łk iew ­
skiej. Zboiskn 1. 166 dom Jan a P r y k u J y .

i i i

V. Zwyczajne Walne Zgioiadzenie
C złonków  T ow a rzy stw a  K redytow ego  

M iejskiego w e  L w ow ie
odbędzie  się  dnia 26 m arca  1933 r. w m- 
ka lnośc iach  T o w a r z y s t w a  we L wowie  
ul. Halicka 21 II p .  o g o d z g ie  11-te’j z n a ­

s tęp u jący m  p o rz ąd k iem  dz iennym :
1) O d czy tan ie  p ro tokołu  z p o p rzedn iego  

Z w y cza jn eg o  W alnego  Z gro m ad zen ia ;
2) Z a tw ie rd zen ie  sp ra w o z d an ia  z c z y n ­

ności T o w a r z y s t w a  i bilansu za rok  1932:
3) U c h w a ła  w  sp raw ie  zużycia  p rze-  

w y żk i  dochodpw  za  rok  1932;
4) J L y n e k i a i a c i  w y b ó r  t rzech  cz ło n ­

k ó w  R a d y  N adzorcze j :
5) U chw alen ie  w y n a g ro d ze n ia  dla Ko­

misji ^Rewizyjnej i Szacu n k o w e j ;
6) E w en tu a ln e  wnioski.  705

Dr. W ładysław  S tcslo w icz  
P r e z e s  R a d y  Nadzorczej .

ZARZĄD l E M f l E J  FABRYKI DROŻDŻY P I M A I H f C K  I SPIRYTUSU
S. A. WE LWOWIE

zw otu je  n in iejszem

A K C J G N A R J U S Z Ó W
które odbędzie się dnia 2b marca 1933 roku o godzinie 16*30 
w sali konferencyjnej Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
Oddział we Lwowie, priy  ul. 3. Maja 14- z następującym 

porządkiem dziennym.
1) P rz ed ło ż e n 1? i zatw ierdzen ie  spraw ozdania , bilansu oraz rachunku zysków  

i strat za 1332 rok.
2) U d zie len ie  ub so lu to ijum  dla w ładz Sp ółk i.
3) P o w zięc ie  uchw ały c o  do rozuziału  czy steg o  zysku .
4) ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Komitetu Nadzorczego.
5) W olne w n iosk i.
G ilem  w yk onan ia  prajva g ło so w a n ia  na W ainem  Zgrom adzeniu , należy naj­

później do ośm iu  dni przed W ainem  Z giom adzen iem  z ło ży ć  akcie  (do  których nie  
m uszą być d o łą czo n e  arkusze k u p o n o w e) uzasadniające praw o g ło su  w k ąsie  Spótki 
w L esien icach pod L w ow em , albo w Banku D yskon tow ym  Warszawskim, G -d zia :  
w e L w ow ie.

Pr siadanie jednej akcji nadaje prawo do jednego głosu. Prawo glosowania  
może być wykonane osobiście lub przez pełnom ocnika, bez wzojędu na o 
tenże jest akcjonariuszem, czy nie. Pełnom ocnictw o winne być pisem ne

czy

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km- 493/33. Edy.kt licytacyjny, ora’ w e ­
zw a n ie  do zg łoszen ia  w ierzytelność* Na 
w niosek Jana i Anieli Słupskich w  Bóbrce, 
jako strony egzekw ującej, odbędzie się  
dnia 30 m arca 1933, o godzinie 10-tej p -zed  
południem w biurze Komornika Nr. l l/L ,  
na zasadzie zatw ierdzonych  w arunków , li­
cytacja następujących realności: Nierucho­
m ość wr K npyczyńcaeli położona, składają­
cą s ię  z  parceli budow lanej i  ogrodow ej 
łącznego obszaru 3/4 m orga, w  granicach  
od w schodu: W ład ysław  Jaśk iew icz, od
zachodu: Marja RlarM ewicz, od p ó łn ocy:  
Marja.n K om inowski, od południa: spadko- | 
biercy  śp. W aw rzyń ca  Szpaka. Na parceli 
budow lanej pobudow any jest dom m ie- , 
szkalny parterow y, lepianka, kryty słom ą, 
oraz budynki gospodarcze. W artość sza- 1 
cm ikow a w raz z przynależnościam i w y n o ­
si 4.580 zł. Najniższa oferta w y n o si 3.435 , 
zł. Do realności pow yższej należą następu­
jące przynależności: dom parterow y, kry­
ty słom ą, piwnicą m urowana, kryta  da­
chów ka, stajnia kryta  dachów ką, stodoła, 
drzew a o w o co w e i. ogrodzenie, o sza co w a ­
ne ma 2.680 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. W arunki i inne doku­
mentu przejrzeć m ożna VŁ biurze Komor­
nika Nr. 11/1. p.

Komornik Sądu G rodzkiego  
Kazim ierz K ossow ski

K opyczyńce, dnia 25 lutego 1933. 695/K

Km. 658/33/2. O bw ieszczen ie. Komornik 
Sądu G rodzkiego w  T łustem  zam ieszkały , 
na zasadzie art. 602 K. R. C„ o b w ieszcza , 
że w  dniu 24 marca 1933 r„ od godz. 8 ra­
no odbędzie się  licytacja publiczna ruchn- 
m ości należących  do Jurka K rzm irczuka  
i Sem ena M arciniuka w  W orw olińcaćh —  
w ich lokalu w  W orw olińcach. składają­
cych  sie z,.'inwentarza ży w eg o , w agi. zb o­
ża, ubrań i w aliz, oszacow anych  na tączn? 1

Sumę 1212 zł„ które m ożna oglądać w  dniu 
licytacji w m iejscu sprzedaży, w  czasie  
w yżej oznaczonym .

Komornik: P a cla w sk i
T łuste, dn. 24 lutego 1933. 696/K

Km. 200/33. Dnia 3 kw ietnia 1933 w  S ą­
dzie Grodzkim w  Ckodorow ie, biuro Nr. 1, 
odbędzie się  na w n iosek  w ierzy c ie la  Kasy 
K redytow ej w  C hodorow ic, na zasadzie  
s tw ie r d z o n y c h  w arunków  licytacyjnych , 
licytacja .* nieruchom ości na leżących  do 
dłużnika M ichała P ereh ow sk iego . syn a  Ilka 
rolnika w  Zaleścach, stan ow iących: 1) 
w schodnia rów ną po ło w ę  pbud. 76 i pgri. 
951 i 952 z  po łow ą  domu m ieszkalnego i 
budynkiem  gospodarczym , obszaru łączn e­
go około 1/2 m orga, 2) pgrt. 954 obszaru  
około  1/8 m orga, 3) w yd zielon ej w sch od­
niej równej p o ło w y  pgrt. 265 obszaru oko­
ło  200 sążni i 4) pgrt. 282 łbszaru około  
3/4 m orga. W artość szacunk ow a: 2.790 zl. 
Najniższa oferta 1.752 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sądu G rodzkiego w  Chodorow ie  

Franciszek Ł ysunio 701/K

Km. 546/33. E dykt licytacyjn y  oraz w e ­
zw anie dn zg łoszen ia  w ierzytelności. Na 
w niosek  M arkusa H olloschiitza. kupca 
w  L eżajsku odbędzie s ię  dnia 10 kw ietn ia  
1933, godzina 11 przed południem  w  S ą ­
dzie Grodzkim w  Leżajsku, biuro Nr. 10. 
licytacja całej realności, objętej lw h. 48S. 
ks. gr. gm. kat. Leżajsk (realność miejska, 
składaiaca się  z pb. 352 i pgr. 291 ogród  
w raz z domem m ieszkalnym  i innymi przy  
należnościam i). oszacow ana na laczna  
kw o tę  18.907 zł. Najniższa oferta w yn osi  
9.986 zł. 82 gr. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadi: G rodzkiego.
Leżajsk, dnia 20 lu ftg o  1933. 702/K

Km. 662/33. Edykt licytacyjn y . Dnia 3. 
kw ietnia 1933 r„ godzina 10-ta przedpo­
łudniem , w sali Nr. 6. tut. Sądu odbędzie

się  licytacja całej realności obj. w ill. 291, 
1/4 i 1/12 c ż ę śc  \vhł. 924 ks. gr. gm. kat. 
D.ołhe, W asy la  K w aśn ik iew icza w łasn ych , 
w a rto ść  szacunkow a 13.137 zł. N ajniższa  
oferta 8.758 zł„ poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. Ze szczeg ó ła m i od­
sy ła  się  strony do edytku licytacyjn ego  na 
tab licy  sądow ej.

Komornik Sądu G rodzkiego
Podbuż, dnia 23 lutego 1933. 703/K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 221/29. I) Rom an H ucał, urodzony 28 

listopada 1891 w  Borkach w ielk ich, pow o­
łany  w  czasie  ogólnej m obilizacji i9 i4 . dc 
35 pp. obrony krajowej, m iał um rzeć pod 
P rzem yślem  1914 r. II.) Nikifor H ucal, uro­
dzony 21 lutego 1894 w  Borkach w ielk ich, 
pow ołan y w  roku 1917 ma w ojnę w edle  
opow iadań zosta ł zab ity  na froncie w ło ­
skim . Ili.) B azy li H ucał, urodzony 21 listo ­
pada 1898 w  Borkach w ielk ich  pow ołan y  
w  roku 1914 na w ojnę, do domu nie w ró­
cił. Na prośbę siostry  zaginionych Marji 
2 śl. Zagan, w draża się  postęnow anie, c e ­
lem uznania za zm arłych i w z y w a  się , aże­
by do 6 m iesięcy  uwiadom iono Sąd  o  za ­
ginionych.

Sąd  O k ręgow y W yd zia ł niesporny
Tarnopol, dnia 30 listopada 1931. 697

T. 22/32/4. Stefan Dw ornik, urodzony 14 
listopada 1862 w  S ien iaw ie, w yjech ał w  ro­
ku 1913 do Stan ów  Zjednoczonych A m e­
ryki Północnej, skąd p isyw ał do żony  aż 
do w ybuchu w ojny, od  tego  czasu nie ma 
o nim żadnej w iadom ości, a w ed le  opo­
wiadania miał um rzeć w  szpitalu w  N o­
w y m  Jorku przed 17 lub 18 laty. N a pro­
śb ę  syn a  tegoż, Ludwika Dw ornika, w d ra­
ża s ię  postęp ow anie celem  uznania go  za  
zm arłego \  w z y w a  się, a żeb y  do 1 roku 
zaw iadom iono Sąd O kręgow y w  Tarno­
polu o zaginionym .

Sąd O kręgow y, W ydzia ł II.
Tarnopol, dnia 20 października 1932. 698

. T  4 i.3 2 . iwan Kudryk, syn Andrzeja 
i Anastazji, urodzony 22 czerw ca  l&SS r. 
w  C eb r o w e , zam ieszkały  w  D ołżance, po­
wiat Tarnopol w  roku 1918 w stąpi do 
wOJSka ukraińskiego, w roku 1919 w raz  
z cofającem  się  w ojskiem  udał się  za 
Zbrucz, a od  Jego czasu nie ma o nim ża­
dnej w iadom ości. Na prośbę żony  zagin io­
nego Anastazji Kudryk w draża sie postę­
pow anie. celem  uznania -go  za zm arłego  
I w z y w a  się, a / ib y  do 1 roku iftw iudo- 
miono Sąd lub kuratora Dr. Mcnke-.«. 
adw okata w  Tarnopolu, którego rów nież  
u sta n a w ia -się  obrońcą w ęzła  m ałżeńsk iego  
o zaginionym .

Sad  O k r ę g o w y  W ydziaS  I.
T arnopol,  dnia 2S l is topada  1932. 699

I T  55/32. Stefan Kornendacki, syn Iw a­
na i M agdaleny, urodzony w  sljaclIĘ ili­
cach, pow iat Tarnopol. 14 m arca 1897 i mm 
zam ieszkały , w y d a lił się  w e  w rześn iu  
1918 r. z domu i udał s ię  do Rosji do Fa- 
stow iec  i odtąd w szelk i ślad  po nim za­
ginał. Na wjii.CNek W łodzim ierza Komen- 
dackiego. brata przyrodniego za jin io n eg ł.  
w draża się  postęnow anie, celem  uznania i  : 
zm arłego —  i w z y w a  się, a żeb v  do 1 ro­
ku zaw iadom iono Sąd  tut. o zaginionym .

Sad O kręgow y W ydzia ł 1.
Tarnopol, dnia 17 styczn ia  1933. 700

ROZMAITE
P ie z .  5920/33. E dykt. Sąd Apelacyjny  

w e  L w ow ie  w d roży ł postępow anie śpro- 
s*-Qwawcze celem -^  dnowier.ia zniszczom  
księgi gruntow ej Sądu G rodzkiego w  C >  
szanowde dla gm iny Kadłubiska i w z y w a  
zaintći tsoN w nyeh do zg łaszan ia  w  tym  
Sądzie Grodzkim  roszczeń  z  § 7 Nr. 96 
z r. 1871 do 30 czerw ca  1933.

Lwów, 17 lutego 1933. 694

D A J G R O SZ  N A  CELE T  S . L .
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